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O G Ł O S Z E N I E
W  n-rze kw ietniowym  „Apeiu“ podaliśm y do w iadom ości term in zw ołania i  porządek  

dzienny W alnego Zjazdu D elegatów , przy czym  zastrzegliśm y sob ie ew entualne zm iany odnoś­

nie porządku dziennego.

Obecnie kom unikujem y ostatecznie ustalony porządek dzienny uroczystości zjazdowych  

zaznaczając, że term in odbycia posiedzenia Zarządu Głównego oraz inform acje, dotyczące for­

m alności zjazdow ych pozostają w  m ocy:

P o r z ą d e k  d z i e n n y

Zjazdu Delegatów Zrzeszeń Urzędników Sądowych i Prokur. R. P.
NIEDZIELA , dnia 22 m aja 1938 r:

Godz. 9 1) Ogólna zbiórka na PI. Unii Lubelskiej pod pomnikiem Lotnika.

Godz. 9.55 2) U czestn ictw o w  przekazaniu przez prawnictWo polskie sprzętu w o­
jennego armii.

Godz. 11 3) Msza św. w  kościele Garnizonowym i poświęcenie sztandaru.

Godz. 12 4) O twarcie Zjazdu D elegatów  w  gm achu Sądu N ajw yższego (Plac Kra­
sińskich N r  5 ).

5) Przem ów ienia powitalne.

6) W ybór K om isji M andatowej.

7) W ybór kom isyj: statutow o-organizacyjnej, budżetowej, wnioskowej.

8) Odczytanie protokółu z poprzedniego Zjazdu Delegatów.

9) Sprawozdanie Zarządu Głównego z  zakresu spraw: organizacyjnych  
i zawodowych, finansow ych, sprawozdanie i w nioski K om isji R ew izyj­
nej, dyskusja  i decyzje.

Godz. 19 10) Otwarcie w łasnego lokalu (PI. K rasińskich 6, II piętro) i zebranie to ­
warzyskie.

PO NIEDZIAŁEK , dnia 23 m aja 1938 r.

Godz. 9.30 11) Obrady w  kom isjach :

Godz. 16 12) Rozpoczęcie sprawozdań kom isyj:
a) statutow ej (dyskusja, zmiana statu tu  w  m yśl w niosków kom isji 

z uwzględnieniem  projektów, udzielonych w szystkim  organizacjom  
do w iadom ości i zaopiniow ania),

b) budżetowej (dyskusja, zatw ierdzenie preliminarza budżetow ego),
c) w nioskow ej (dyskusja, uchwalenie rezolucyj zjazdow ych).

WTOREK, dnia 24 m aja 1938 r.:

Godz. 9.30 D alszy ciąg obrad nad sprawozdania komisyj.

13) W ybór władz Związku Zrzeszeń.

14) Zamknięcie obrad Zjazdu.

15) U konstytuow anie się władz Związku.
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A P E L

OKGAN PRASOWY ZWIĄZKU ZRZESZEŃ URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH I PROKURATORSKICH R. P.

S Ł O W O  W S T Ę P N E  N A  Z J A Z D
Każde zebranie (walne zebranie, zjazd delegatów , 

kongres), noszące charakter m asow ych wystąpień, 
m a do spełnienia zasadnicze zadanie: w yrażenie na­
strojów  i  dążeń całego ogółu. Jeżeli warunki tak  ideal­
nie się składają, że na danym  odcinku cały zaintere­
sow any ogół m oże wziąć udział w  zebraniu, to zebra­
nie takie będzie m iało charakter powszechny i bez­
pośredni. Jeżeli jednak warunki —  nazw iem y je ogól­
nie —  techniczne, n ie pozwalają na bezpośredniość 
(bo zebranie obejm uje cały obszar kraju) to  i  w ów ­

czas naw et należy mieć na względzie, aby tak ie w al­
ne zebranie, czy zjazd n ie zatraciły  charakteru  
powszechności, którą da się osiągnąć przez powoła­
nie reprezentantów w szystk ich  grup w iększych  
i m niejszych.

To też prezydium Zarządu Głównego doceniając 
ten  głos przedstawicieli z najdalszych zakątków, gdzie 
krystalizuje się m yśl wokół zagadnień związanych ze 
sprawami zawodowym i, szerzy tendencje, aby nasze  
zjazdy delegatów były liczne i reprezentowane przez  
w szystk ie  koła, wchodzące w skład Zw iązku Zrze­
szeń. Że zainteresow anie dla spraw zawodowych is t­
n ieje w  najbardziej oddalonych zakątkach, w iem y  
o tym  z prac nadsyłanych do redakcji „Apelu“ i  z  po­
ruszanych tem atów .

Z punktu widzenia organizacyjnego i niezbędno­
ści bezpośredniego kontaktu koniecznym  się  staje, 
aby w szystkie Koła co najm niej raz na rok w  mom en­
cie zjazdu m iały bezpośrednią, przez sw ego przedsta­
wiciela, styczność z centralą i brały udział w  pracach  
zjazdu. W ówczas właśnie osiągniem y tę  pożądaną po­
wszechność, a naw et częściowo i bezpośredniość, gdyż  
delegat będący ma zjleźdizie, po powrocie, podzieli się  
z m iejscowym  ugrupowaniem  sw ym i wrażeniam i i  zło­
ży sprawozdanie, w  którym  poinformuje bezpośrednio 
o poczynaniach i pracach zjazdu i Centrali. Takiej po­
wszechności i bezpośredniości w ym aga dobro spra­
w y i te  w ym agania stanow ią nasz postulat w ew nętrz­
ny, który powinien być spełniony, a spełnienie go za­
leży od n as sam ych, w  pierwszym  rzędzie od Kół, któ­
re powinny się dom agać udziału w  zjazdach, tak, jak  
to  biorąc przykładowo, miało m iejsce na walnym  ze­
braniu Zrzeszenia W arszawskiego Okręgu A pelacyj­
nego, gdzie przedstawiciele w szystk ich  Kół dom aga­
li się przyznania im  praw bezpośredniego uczestnic­

tw a w  zjezdzie i gdzie ten  słuszny postulat natury  
wewnętrznej załatw iono pozytywnie.

Lecz obok tego postulatu, istn ieje druga niemniej 
ważna sprawa, sprawa doboru ludzi na  delegatów , 
gdyż od teg o  zależy w  dużym stopniu poziom zebrań. 
Obrady powinny być nacechow ane powagą i rzeczo­
w ym  ustosunkow aniem  się  do wszelkich zagadnień  
i kw estyj. Sposób w ystąpień opanow any, spokojny, 
a przede w szystkim  przem yślany.

Obrad zjazdu nie m ogą zaprzątać rzeczy małe, 
drobne, nie stanow iące przedm iotu ogólnego zainte­
resowania, a które niepotrzebnie zabierają czas ze 
szkodą dla spraw w ażniejszych.

K ażdorazowy zarząd je s t  w yrazicielem  w iększo­
ści. Ludzie o odm iennych św iatopoglądach, ludzie od­
noszący się krytycznie do polityki i działalności za­
wodowej zarządów, względnie do poglądów na te  
sprawy większości, powinni czynić w ysiłki na opano­
w anie tejże w iększości przez rzeczowe wystąpienia, 
trafne wnioski, przez zaprodukowanie realnego pro­
gram u działania, jednym  słowem  przez poważne od­
niesienie się i traktow anie spraw związkow ych. Ogół 
widząc rzetelne i poważne poczynania około sprawy  
ogólnej, należycie to  oceni i odpowiednio się u sto­
sunkuje.

N atom iast nie m ogą liczyć na powodzenie m ało 
poważne wystąpienia, poswarki, dem agogia, różnego 
rodzaju porachunki i porachuneczki, które obciąża­
ją zebrania nie tylko bezużytecznym , lecz wprost 
szkodliwym balastem  jałow ych i nie poważnych dy- 
skusyj. T ego rodzaju w ystąpienia obniżają poziom  
zebrań, łamią poważny ich  nastrój oraz wyw ołują  
zniechęcenie a naw et abominację.

Mniej w ażnych rzeczy należy unikać, a w y stą ­
pień mało poważnych należy się strzec. N ie wolno 
stw arzać opozycji dla opozycji. N ik t nie m oże rościć 
sobie pretensji do nieom ylności i to  nie tylko jednost­
ka danej grupy, ale i sam a grupa, jedna z wielu. N a­
leży pamiętać, że w  dorobku kultury duchowej ludz­
kości obok innych praw istn ieje prawo i pisane i m o­
ralne, na którym  jest oparty układ stosunków  w e­
w nętrznych grup, społeczeństw  i państw, a prawem  
tym  —  je s t prawo większości.

Jeżeli nie chcem y popaść w  konflikt z legalnym  
porządkiem —  to prawo to  m usim y umieć szanować.

W acław S ikorski
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S Ł U Ż B A  A P E L U
Rok 1938, to jedenasty  rok naszego wydaw nic­

tw a. Rozpoczęliśm y ten  rok od wydania numeru ju­
bileuszow ego „Apelu".

Jeżeli na tym  m iejscu, zaw ierającym  obszerne 
sprawozdanie z działalności Zarządu Głównego Związ­
ku Zrzeszeń, n ie może zabraknąć głosu przedstawi­
ciela naszej prasy zawodowej, to  m oja rola je st bar­
dzo ułatwiona, gdyż w  pierwszym  num erze „Apelu“ 
z roku bieżącego najdokładniej zobrazowano poziom, 
w artość i poczytność naszego pisma.

Te nadzwyczaj cenne oświadczenia odnośnie w ar­
tości „Apelu", które złożyły zarówno organizacje, 
wchodzące w  skład Związku Zrzeszeń, jak i poszcze­
gólni nasi członkowie, łącznie z głosam i przedstaw i­
cieli orgańizaeyj prawniczych, ilustrują wym ownie 
użyteczność „Apelu" w  zasięgu jego pracy publicy­
stycznej i tym  sam ym  zwalniają reprezentanta cza­
sopism a od osobistych na ten  tem at sprawozdań.

Dorocznym  zwyczajem , szpalty dzisiejszego  
„Apelu" ustępujem y Zarządowi Głównemu Związku 
Zrzeszeń, k tóry raz dio roku za pośrednictwem  sw oich  
przedstawicieli sum uje i obrazuje całoroczną, dla do­
bra ogółu, działalność Związku, przedstawia zrzeszo­
nym  kolegom  rezu ltaty  swej pracy, a choć nie zawsze 
i nie wszędzie takie, jakich oczekujemy, faktem  jest, 
że dumni być możemy, iż urzędnicy sądowi i proku­
ratorscy szczerze i odważnie zabierają głos w  spra­
wie sw ojego bytu i egzystencji, do czego niew ątpli­

wie z w ielkim  pożytkiem  służy im ich organ praso­
w y —  „Apel".

„Apel", mównica publiczna urzędników sądowych  
i prokuratorskich, ustam i swoich członków składa  
z m iesiąca na m iesiąc, z roku na rok sprawozdanie 
z tego, co każdy z  nas m yśli, czuje, jakie gnębią nas 
troski, ujawnia w szystko  to, co w  nasizym przeko­
naniu, je s t  złe i w ym aga radykalnej poprawy.

Jeżeli g łosy  nasze, g łosy  „zaplecza" wymiaru  
sprawiedliwości, n ie zaw sze znajdują całkow ite zro­
zumienie i posłuch, to  obiektywnie stwierdzić należy, 
że m inęły bezpowrotnie te  czasy, gdy o urzędniku są ­
dowym nic, albo bardzo, bardzo m ało w iedzia­
no i mówiono. D o przeszłości należą czasy w  których  
reprezentanci resortu sprawiedliwości zabierając głos. 
w  sprawach tego resortu, pom ijali sta le osobę urzęd­
nika sądowego, chociaż je s t  on składową częścią za­
rządu w ym iaru sprawiedliwości.

Jeżeli okres ten  minął, jeżeli dziś rola urzędnika 
sądowego, jako czynnika adm inistracyjnego w  w y­
miarze sprawiedliwości je st należycie oceniona, to, 
bezsprzecznie, je s t zasługą naszej prasy zawodo­
w ej —  naszego „Apelu".

Słowo pisane dociera wszędzie.
N ie lekcew ażm y więc znaczenia, jakie „Apel" 

nasz posiada, starajm y się  wszelkim i siłam i dopomóc 
m u w  dalszym  jego  rozwoju pam iętając nu hasło, ż e :
„Prasa, to potęga". .Jerzy P rzyłuski

S p r a w o z d a n i e  Z a r z q d u  G ł ó w n e g o
za okres sprawozdawczy 1937/38

ORGANIZACJA ZWIĄZKU ZRZESZEŃ.

Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych i Pro­
kuratorskich R. P. je s t  organizacją centralną, zespa­
lającą w  sobie w szystk ie zrzeszenia urzędników w y­
m iaru sprawiedliw ości na obszarze całego państwa. 
W edług ustalonych na X III Zjeździe D elegatów  
w  r. 1935 zasad', do Związku Zrzeszeń m ają należeć 
organizacje, obejm ujące sw ą działalnością okręgi1 ape­
lacyjne. Odrębną grupę stanow i Stowarzyszenie  
Urzędników Sądu N ajw yższego, działające na w łas­
nym  terenie, nie należącym  do żadnego okręgu ape­
lacyjnego.

D otychczasow y sta tu t poza zrzeszeniam i apela­
cyjnym i przewiduje istn ienie w  składzie Związku  
Zrzeszeń Stow arzyszeń Okręgowych, tj. działających  
na terenie poszczególnych Sądów Okręgowych. 
Istn ienie tego  przepisu statutow ego dało podstawę 
Zrzeszeniu Okręgowemu w  Łodzi do pozostania  
w  charakterze członka w  Związku Zrzeszeń, wbrew  
ustalonym  przez X III Zjazd D elegatów  zasadom. N ie  
znaczy to, aby Zrzeszenie w  Łodzi chciało się w yła­
mać od zasady, którą przyjęły w szystk ie okręgowe 
organizacje na obszarze państwa, przeciwnie —

w uznaniu tej zasady Zrzeszenie Łódzkie należało do 
założycieli W arszawskiego Zrzeszenia Apelacyjnego  
i podpisało w  swoim  czasie w niosek o zatwierdzenie 
jego statutu . Chodziło tu  jedynie o pewne form alne 
zabezpieczenie, temu Zrzeszeniu, jako późniejszemu  
Kołu Okręgowemu, autonom ii gospodarczej i finan­
sowej. W dniu 26 m arca 1938 r. odbyło się W alne 
Zebranie członków Zrzeszenia A pelacyjnego w  W ar­
szawie, na którym  zapadły decyzje, idące po linii po­
stu latów  Zrzeszenia Łódzkiego, po czym przedstaw i­
ciele tego  ugrupowania złożyli deklarację, iż Zrze­
szenie Okręgowe w  Łodzi przystępuje do Zrzeszenia 
Apelacyjnego w W arszawie, przeistaczając się w  Ko­
ło Okręgowe.

Do Związku Zrzeszeń, ani do W arszawskiego  
Zrzeszenia A pelacyjnego nie należy jedynie grupa 
urzędników, członków Stow arzyszenia Urzędników  
Sądowych Okręgu W arszawskiego (z terenu Sądu 
Okręgowego w  W arszaw ie). Stowarzyszenie Okręgo­
we w  W arszawie w ystąpiło ze Związku Zrzeszeń 
i trw a w odseparowaniu wraz z pewną ilością człon­
ków, zaś część urzędników sądowych i prokurator­
skich (około 120 osób) należy do W arszawskiego  
Zrzeszenia Apelacyjnego.
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W  tym  stan ie rzeczy do Związku Zrzeszeń nale- 
Zcj. ODGcme następ ujć̂ ct̂  ui g<xiu^cicjć«

1) Stow arzyszenie Urzędników Sądu N ajw yż­
szego, W arszawa.

2) Związek Urzędników Sądowych i Prokura­
torskich A pelacji K atow ickiej w  K atowicach. Koła 
O kręgow e: Katowice, Chorzów i Cieszyn.

3) Związek Urzędników Sądowych i Prokura­
torskich A pelacji K rakowskiej w  Krakowie. Koła 
Okręgowe: Jasło, N ow y Sącz, Rzeszów, Tarnów, Sa­
nok i W adowice.

4) Zrzeszenie Urzędników Sądow ych i Prokura­
torskich Okręgu A pelacyjnego w  Lublinie. Koła 
Okręgowe: Łuck, Radom, Równe i Zamość.

5) Związek Urzędników Sądowych i Prokura­
torskich Okręgu Apelacyjnego w e Lwowie. Koła 
Okręgowe: Brzeżany, Czortków, Kołomyja, Prze­
m yśl, Sambor, Stanisławów , Stryj, Tarnopol, Zło­
czów i Drohobycz.

6) Związek Urzędników Sądowych i Prokura­
torskich Okręgu A pelacyjnego w  Poznaniu. Koła 
Okręgowe: Bydgoszcz, Chojnice, Gdynia, Gniezno, 
Grudziądz, K alisz /L eszno, Ostrów Wlkp., Starogard, 
Toruń i W łocławek.

7) Zrzeszenie Urzędników Sądowych i Prokura­
torskich Okręgu Apelacyjnego w W arszawie. Koła 
Okręgowe: B iałystok, Częstochowa, Łomża, Mława, 
Piotrków, Płock, Siedlce i Sosnowiec, a ponadto część 
urzędników sądowych i prokuratorskich z Okręgu  
W arszawskiego.

8) Zrzeszenie Urzędników Sądowych i Proku­
ratorskich Okręgu A pelacyjnego w  W ilnie. K oła  
Okręgowe: Grodno, Suwałki, Nowogródek, Pińsk, 
Brześć n. B. i Lida.

9) Zrzeszenie Okręgowe Urzędników Sądow ych  
w Łodzi.

Zaznaczyć m usim y, że w  siedzibie Zrzeszeń A pe­
lacyjnych nie m a Kół Okręgowych, a ich funkcje  
spełniają Zrzeszenia A pelacyjne.

Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych i Pro­
kuratorskich R. P. zespala Zrzeszenia Apelacyjne, 
które w  program ie swej działalności m ają zadania  
gospodarcze i lokalną obronę praw i interesów  sw ych  
członków, samopomoc koleżeńską i rozwój życia kul­
turalnego na terenie organizacji. Centrala zaś ma 
w swej działalności zadania natury ogólnej, a m iano­
wicie obronę praw i interesów  ogółu członków zrze­
szonych w  poszczególnych organizacjach i zastęp­
stw o tychże wobec centralnych władz państw owych  
oraz nadrzędnych organizacyj.

A  więc Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych  
i Prokuratorskich R. P., w  ram ach statu tem  za­
kreślonych, zastępuje interesy swoich członków na 
terenie M inisterstwa Sprawiedliwości i innych władz  
państwowych oraz ciał parlam entarnych bezpośred­
nio w  sprawach, które dotyczą w yłącznie zrzeszone­
go ogółu urzędników sądowych.

W sprawach natury ogólnej, jak obrona bytu, 
praw i interesów , opartych na przepisach pragm a­
tycznych, uposażeniowych, em erytalnych itp., a do­
tyczących tak  urzędników sądowych, jak  i innych  
urzędników państwowych, Związek w spółdziała łącz­
nie z innym i organizacjam i, zespolonym i lub zgrupo­
wanym i w  zespołach porozumiewawczych.

P A N  LEO N SUPIŃSKI, PIERW SZY PREZES, SĄ ­
DU  NAJWYŻSZEGO —  PREZESEM  HONOROWYM  

ORGANIZACJI URZĘDNICZEJ-

Dnia 19 m arca r. b. w  Sądzie N ajw yższym  od­
była się piękna uroczystość wręczenia p. Leonowi 
Supińskiemu, Pierwszem u Prezesow i Sądu N ajw yż­
szego, dyplomu Prezesa H onorowego Stowarzyszenia  
Urzędników Sądu Najw yższego.

O godz. 13 zebrali się w  sali Sądu N ajw yższego  
członkowie Stow arzyszenia z Prezesem  Centrali kol. 
W acławem Sikorskim  i Prezesem  Stow arzyszenia  
kol. Jerzym  Przyłuskim  na czele. W krótce przybył 
na salę P ierw szy Prezes Sądu N ajw yższego p. Leon  
Supiński w  tow arzystw ie Panów  Prezesów  Sądu N a j­
wyższego: Dr. A rtura Stanisław a Sieradzkiego i Ja­
na R zym ow skiego oraz Kierownika Sekretariatu  
Prezydialnego p. Jana Plinkiewicza, Sędziego Sądu  
A pelacyjnego.

Kol. Przyłuski, jako Prezes Stow arzyszenia  
Urzędników Sądu N ajw yższego w ygłosił przem ówie­
nie, oznajm iając, iż Nadzwyczajne W alne Zebranie 
Stow arzyszenia jednogłośną uchwałą, powziętą na 
m ocy art. 9 sta tu tu  nadało Panu Pierw szem u Preze­
sow i Sądu N ajw yższego Leonowi Supińskiem u god­
ność Prezesa H onorowego Stow arzyszenia w  uznaniu  
Jego w ielkich zasług dla dobra Stow arzyszenia oraz 
opieki, jaką otacza w szystk ich  urzędników sądo­
wych. Po przemówieniu kol. Przyłuski dokonał aktu  
wręczenia dyplomu.

Piękne przemówienie w ygłosił kol. Sikorski, ja ­
ko Prezes C entrali,'w itając D ostojnego Prezesa H o­
norowego i stwierdzając, że w ysoki zaszczyt, jaki 
spotyka Stow arzyszenie i Związek Zrzeszeń, podnosi 
organizację, ale równocześnie wkłada na n ią obo­
wiązek tym  w iększego utrzym ania jej godności, tym  
większej o nią dbałości oraz dążenia do podniesienia  
i utrzym ania na wewnątrz i na zewnątrz życia orga­
nizacyjnego, które to walory m ogłyby tylko przy­
sparzać naszem u D ostojnem u Honorowem u Prezeso­
wi zadowolenia.

Pan P ierw szy Prezes w  serdecznych słowach  
dziękował zebranym  za nadanie Mu tej godności 
i podkreślił, że zawsze, o ile to  ty lko leżało w  Jego  
mocy, zabiegał o  poprawę ciężkiego bytu urzędni­
ków; następnie nawiązując do słów  kol. Sikorskiego  
podniósł, że tym  bardziej m iłym  je s t dlań nadanie 
Mu godności Prezesa H onorowego organizacji urzęd­
ników sądowych, że tego  rodzaju nadanie je st p ierw ­
sze w  życiu zw iązkow ym  urzędników sądowych, 
a wybór ten padł w łaśnie na Jego osobę.

W ŁADZE ZWIĄZKU ZRZESZEŃ.

Zjazd D elegatów  odbyty w  dniach 9 i 10 maja  
1937 r. powołał władze Związku Zrzeszeń, których  
skład po ukonstytuow aniu się  podajemy.

Zarząd Główny:

1) Prezes, W acław Sikorski —  W arszawa.
2) W iceprezes, Janina Koneczna —  W arszawa.
3) W iceprezes, Ferdynand W adowski —  Kraków.
4) G eneralny sekretarz, Zenon Szkolnicki —  W ar­

szawa.
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|5) Skarbnik, Leon Charkiewicz —  W arszawa.
6) Z astępca gen. sekr., Józef Jaroszyński —  W ar­

szawa.
7) Zastępca skarbnika, Edward Ludwikowski —  

W arszawa.
8) Członek Stefan  E bel •—- Wilno.
9) „ Jan Gąsior —  Rzeszów.

10) „ Józef K osm ulski —  Lublin.
11) „ Zygm unt K raszew ski —  Łomża.
12) Stanisław  O lejowski -— Lwów.
13) „ Leon Paw eł O ssow ski —  Toruń.
14) „ A ntoni P iszczałka —  Poznań.
15) „ Jerzy Przyłuski —  W arszawa.
16) „ Kazim ierz Sem piński —  Poznań.
17) „ W ładysław  Trzem żalski —  K atowice.

Zastępcy członków Zarządu Głównego:

1) S tefan  Bem  —  Kraków.
2) Ignacy Jakowicki —  W arszawa.
3) S tan isław  Jarm oliński —  Wilno.
4) Sylw ester Pogorzałek —  K atowice.
5) B ronisław  Puczyński —  Równe.
6) M ieczysław R osicki —  Lwów.

K om isja  R ew izyjna:

1) Jan Frydlew icz —  Drohobycz.
2) Jan M ajcher —  K atowice.
3) Ignacy Mruz —  K alisz.

Zastępcy:

1) Zbigniew B rosz —  W arszawa.
2) Józef Sikora —  Poznań.

K om isja  A rbitrażow a:

1) W ładysław  Brzozowski —  Wilno.
2) Jan Jeż —  Katowice.
3) W ładysław  K obylański —  Kraków.
4) B olesław  K ozyra —  Zamość.
5) Sym forian  R akow ski —  Gdynia.

Zastępcy:

1) H alina A lchim ow icz —  W arszawa.
2) E m il H artm an —  Kraków.

dające zakres działania co najm niej na terenie jed­
nego województwa.

W bloku tej organizacji reprezentują urzędni­
ków sądowych przedstaw iciele Związku Zrzeszeń 
Urzędników Sądowych i Prokuratorskich R. P . : Pre­
zes Zarządu Głównego —  W acław Sikorski (który  
wchodzi w  skład Prezydium  Ogólnego Zrzeszenia 
w  charakterze W iceprezesa),. Generalny Sekretarz 
Zenon Szkolnicki (jako Skarbnik) oraz Leonard  
Charkiewicz (zastępca członka K om isji R ew izyjnej).

W okresie sprawozdawczym należały do Ogólne­
go Zrzeszenia następujące Stow arzyszenia:

1) Związek Stow arzyszeń Urzędników Państw o­
w ych z Akadem ickim  W ykształceniem ;

2) Towarzystwo N auczycieli Szkół Średnich 
i W yższych;

3) Stow arzyszenie Chrześcijańsko-Narodowego  
N auczycielstw a Szkół Powszechnych;

4) Centralny Związek Zrzeszeń Urzędników Są­
dowych Rzeczypospolitej P olskiej;

5) Stow arzyszenie Em erytów ;
6) Związek O kręgowy Stowarzyszeń Urzędni­

ków Państw ow ych, Samorządowych i Komunalnych  
W ojewództwa Poznańskiego;

7) Związek Urzędników Państw ow ych, Samo­
rządowych i K om unalnych W ojewództwa Śląskiego;

8) Centralny Związek Państw ow ych i Samorzą­
dowych Urzędników K ancelaryjnych IH  kategorii 
we Lwowie.

W dniu 6 m aja 1937 r. Zjazd D elegatów  powołał 
Zarząd, który ukonstytuow ał się jak  następuje:

1) Prezes, Franciszek Sienkiewicz —  W arsza­
wa; 2) W iceprezes, W acław Sikorski —  W arszawa;
3) W iceprezes, E m il Swierczyna —  K atowice;
4) Sekretarz, Dr W łodzimierz H ekajłło —  W arsza­
wa; 5) Zastępca Sekretarza, Leon Kozłowski —  
W arszawa; 6) Skarbnik, Zenon Szkolnicki —  W ar­
szaw a; 7) Józef Dziak —  Poznań; 8) Józef —  Jaroń- 
ski —  Lwów; 9) Edm und K okociński —  Poznań;
10) Dr Stanisław  K oncew ski—  W arszawa; 11) Jań  
Ptaszycki —  W arszawa.

Zastępcy Członków Zarządu:

1) Tadeusz Dziekan; 2) Franciszek Krzyżański;
3) M ieczysław Maik; 4) Romuald Mańkowski;
5) W iktor M orawski; 6) K onstanty Zaremba.

SZERSZE ZESPO LEN IE ORGANIZACYJNE

OGÓLNE ZRZESZENIE ZWIĄZKÓW I STOWA­
RZYSZEŃ FUNK C J ONARIUSZÓW PAŃSTW O­

WYCH I SAMORZĄDOWYCH R. P.

N ajbliższą pod względem  organizacyjnym  i stop­
niow ania je s t  ugrupowanie zw iązków i stow arzy­
szeń oparte na statucie pod nazwą: Ogólne Zrzesze­
nie Zw iązków  i S tow arzyszeń  Funkcjonariuszów  
Państwotcych i Sam orządowych R. P., w  skład któ­
rego wchodzą zw iązki centralne o charakterze zawo- 
dow o-dykasteryjnym , obejm ujące cały obszar pań­
stw a i związki zcentralizowane terytorialnie, posia­

K om isja  R ew izyjna:

Członkowie: 1) Tadeusz Huczyński —  W arsza­
wa; 2) Andrzej Longcham ps —  W arszawa.

Zastępcy Członków: 1) Leonard Charkiewicz 
i 2) Dr Stanisław  Gołąb.

KOMITET OBRONY PRAW  PRACOWNICZYCH.

W e wrześniu 1937 r., 3 centralne organizacje, 
a m ianowicie: Ogólne Zrzeszenie, Zjednoczenie Ko­
lejow ców Polskich i Związek Polskich Zrzeszeń E m e­
rytalnych, wchodzące w  skład Naczelnego K om itetu  
Pracowników Państw ow ych, K olejowych i Komunal­
nych, które po rozbiciu we wrześniu 1936 r. ogólnej
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dla w szystkich  organizacji pracowników państw o­
w ych „Reprezentacji Zawodowej Pracowników Pań­
stwowych", uzyskał autom atycznie prawo sam odziel­
nej pracy, zdecydow ały zm ienić nazwę N aczelnego  
K om itetu na „K om itet Obrony Praw Pracowni­
czych".

Jak wiadomo, rów nocześnie z Reprezentacją Za­
wodową została  rozbita Centralna Rada Pracowni­
cza, w  skład której prócz Reprezentacji Zawodowej 
wchodziły: Rada Naczelna Związków Zawodowych  
Pracowników Samorządowych i U nia Związków Za­
wodowych Pracowników Um ysłowych.

Z in icjatyw y tej Unii, niekrępowanej interesam i 
zawodowym i Pracowników Państw ow ych, opracowa­
na została „Deklaracja społeczno-gospodarcza" z dn. 
10.IX.1936 r., która w ykraczając znacznie poza za­
kres zainteresow ań zawodowych pracowników pań­
stwow ych, zawiera szereg jednostronnych i frag­
m entarycznych postulatów  o zabarwieniu politycz­
nym. Deklarację tę  przyjęły organizacje, wchodzące 
w  skład M iędzyzwiązkowego K om itetu Pracowników  
Państw ow ych (Stow arzyszenie Urzędników Pań­
stw ow ych, Związek N auczycielstw a Polskiego, Zwią­
zek Urzędników Skarbowych, Związek Zawodowy 
Pracowników Poczty, Telegrafu, Telefonu, Związek  
Urzędników K olejow ych). N atom iast nie przyjęły jej 
organizacje, wchodzące w  skład K om itetu Obrony 
Praw  Pracowniczych, tj. Ogólne Zrzeszenie Związ­
ków i Stow arzyszeń Funkcjonariuszów P aństw o­
w ych i Samorządowych Rzeczypospolitej Polskiej, 
Zjednoczenie Kolejowców Polskich i Związek Pol­
skich Zrzeszeń Em erytalnych, wychodząc z założe­
nia, że zabiegi ó poprawę bytu pracowników pań­
stw ow ych (U staw a uposażeniow a i em erytalna) 
i o ich prawa służbowe (U staw a o państw owej służ­
bie cyw ilnej i dyscyplinarna) nie powinny być łączo­
ne z hasłam i politycznym i, które m ogą tylko zaszko­
dzić słusznej sprawie.

W  dniu 27 w rześnia 1937 r. odbyło się pierwsze 
posiedzenie K om itetu Obrony Praw  Pracowniczych, 
na którym  przyjęto regulamin, a następnie powoła­
no prezydium w  następującym  składzie: Prezes —  
Franciszek Sienkiewicz (Prezes Ogólnego Zrzesze­
n ia ), W iceprezes —  W łodzimierz Dziekoński (Pre­
zes Zjednoczenia K olejowców P olsk ich), Sekre­
tarz —: D r Stanisław  K oncewski (Członek Zarządu 
Ogólnego Zrzeszenia), Skarbnik —  W acław Sikor­
ski (W iceprezes Ogólnego Zrzeszenia). N adto w cho­
dzi w  skład K om itetu Sekretarz Zarządu Ogólnego 
Zrzeszenia D r W łodzimierz Hekajłło.

Regulam in K om itetu Obrony Praw  Pracow ni­
czych m a następujące brzmienie:

,,§ 1. K om itet Obrony Praw Pracowniczych  
oparty je st na porozumieniu zawodowych organi­
zacji pracowniczych przy w spólnym  w ystępow aniu  
w  obronie zawodowych praw pracowniczych.

§ 2. Przez zawodowe prawa pracownicze rozu­
m ieć należy te  prawa, które objęte są ustawam i: 
pragm atyczną, uposażeniową, dyscyplinarną, em ery­
talną, oraz te, które dotyczą organizacji ruchu za­
wodowego.

§ 3. Celem K om itetu Obrony Praw  Pracowni­
czych jest uzgadnianie na w spólnych zebraniach  
przedstawicieli organizacji, w skład jego wchodzą­
cych, stanow iska w  sprawach zawodowych oraz jed­
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nolite w ystępow anie na zewnątrz w  obronie praw za­
wodowych.

§ 4. Cele sw oje osiąga K om itet Obrony Praw  
Pracowniczych przez bezpośredni kontakt z czynni­
kami rządowym i i parlam entarnym i, przez opraco­
wywanie odpowiednich memoriałów, zw oływ anie  
wspólnych zebrań członków organizacji oraz przez 
propagandę prasową.

§ 5. Prezydia organizacji, wchodzących w  skład  
K om itetu Obrony Praw  Pracowniczych, stanow ią  
kierownictw o K om itetu, które w ybiera na przeciąg  
jednego roku Prezesa, W iceprezesa, Sekretarza  
i Skarbnika.

§ 6. K ierow nictwo K om itetu je s t  organem  
uchwalającym , Prezes, W iceprezes, Sekretarz i 
Skarbnik stanow ią organ wykonawczy.

§ 7. U chw ały kierow nictw a zapadają w  zasa­
dzie jednom yślnie; w  razie różnicy zdań, może Pre­
zes K om itetu poddać sporny w niosek pod ponowne 
obrady jednego z następnych posiedzeń kierow­
nictwa.

§ 8. U chw ały kierownictw a w iążą w szystk ie or­
ganizacje, wchodzące w  skład K om itetu; każda 
z nich w inna je  podać do w iadom ości sw ych człon­
ków i przestrzegać dyscypliny organizacyjnej".

Jest rzeczą niew ątpliw ie bardzo szkodliwą, że 
hasła, niezgodne ani z charakterem , ani z interesem  
zawodowym pracownika państwowego, spowodow ały  
rozbicie ruchu zawodowego, który był na najlepszej 
drodze do konsolidacji. K om itet Obrony Praw Pra­
cowniczych, jak  i Ogólne Zrzeszenie nie tracą jednak  
nadziei, że uda się znaleźć w spólną platform ę dla 
jednolitego określenia postulatów  zaw odowych pra­
cowników państwow ych; toteż z  in icjatyw y K om ite­
tu, jak  o tym  będzie jeszcze niżej mowa, utworzono  
kom isję, w  skład której wchodzą także delegaci Mię­
dzyzwiązkowego K om itetu Pracowników Państw o­
wych i która zajęła się uzgodnieniem  tez przyszłej 
ustaw y uposażeniowej oraz zabiegów  o zniesienie po­
datku specjalnego.

N a  odbytym  w  dniu 7 m arca r. b. posiedzeniu  
zwrócił K om itet uw agę na objawione w  niektórych  
m iejscow ościach tendencje do tworzenia kom itetów  
lokalnych dla prowadzenia akcji, wychodzącej cza­
sem  poza ram y spraw zawodowych. K om itet Obrony 
Praw Pracowniczych wychodzi z założenia, że 
w szystkie organizacje lokalne powinny stanow ić  
część składową Central, wchodzących w  skład Komi­
tetu, i że w  obrębie tych  Central w inny dawać w yraz  
sw ym  życzeniom i sw ej in icjatyw ie, a zarazem prze­
prowadzać uzgodnioną z  nim i akcję, w skutek czego  
K om itet nie widzi potrzeby zalecenia, aby tworzone 
były kom itety regionalne. Rozum iejąc jednak, że 
wobec pewnych wydarzeń zewnętrznych, organizacje 
miejscowe, zgadzające się z K om itetem  Obrony Praw  
Pracowniczych, w  pojmowaniu sw ych zadań, ze­
chcą dążyć do w spólnego porozumienia w  spra­
wach ściśle z a w o d o w y c h , K om itet Obrony Praw  
Pracowniczych, postanowił proisić Centrale, w  skład  
jego wchodzące, aby zaleciły  sw ym  organizacjom  lo­
kalnym  w ciąganie do porozumienia w yłącznie orga­
nizacji pracowników państwowych i samorządowych, 
zjednoczonych przez swe Centrale w  K om itecie Obro­
ny Praw  Pracowniczych, i to na zasadzie bezwzględ­
nej solidarności organizacyjnej.
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SPRAW Y ZAWODOWE.

W m aju 1937 r. Zarząd Ogólnego Zrzeszenia w y­
stosow ał do Prezesa Rady M inistrów memoriał 
w  sprawie zm iany tabeli stanow isk, a w  szczególno­
ści zn iesienia tytu łu  pomocnika kancelaryjnego, 
oraz przesłał odpisy tego m em oriału M inistrom, Pre­
zesow i N ajw yższej Izby Kontroli i W ojewodzie Śląs­
kiemu.

W dążeniu do nieograniczenia akcji w  sprawach  
zawodowych tylko do opracowywania i składania  
memoriałów, Zarząd Ogólnego Zrzeszenia zabiegał 
o uzyskanie audiencji u Szefa Rządu, k tóry przyjął 
w  dniu 13 lipca 1937 r. na w spólnej audiencji dele­
gację O gólnego Zrzeszenia, złożoną z Prezesa i Se­
kretarza oraz W iceprezesa, współpracującego z Ogól­
nym  Zrzeszenlilem Zjednoczenia Koliejiowców Polskich.

D elegacja przedstawiła Panu Prezesow i Rady 
M inistrów stanow isko Ogólnego Zrzeszenia woPer: 
zapowiedzi M inistra Skarbu w niesienia na najbliż­
szą  sesję zw yczajną ciał ustawodawczych projektów  
u staw y uposażeniow ej i em erytalnej.

W szczególności zgłoszono w  odniesieniu do pro­
jektu  ustaw y uposażeniowej postulat, ażeby na w y­
padek, gdyby doszło do ponownego obciążenia upo­
sażeń podatkiem  dochodowym i opłatam i em erytal­
nym i, mimo braku uzasadnienia tych  obciążeń upo­
sażenia wobec potrącenia ich już przy ustalaniu sta ­
w ek uposażenia w  obowiązującej ustaw ie uposaże­
niow ej, staw ki uposażenia, przewidziane w  nowej 
u staw ie uposażeniow ej, zosta ły  odpowiednio podwyż­
szone, tak, ażeby w  każdym  razie reform a nie dała 
w  w yniku obniżki uposażeń średnich i niższych grup, 
co byłoby nie do pom yślenia wobec szczególnie cięż­
k iego położenia pracowników, pogorszonego ostatnio  
przez znaczny w zrost cen artykułów  pierwszej po­
trzeby. N adto w  zw iązku z łączeniem  tej reform y ze 
sprawą specjalnego podatku, delegacja podniosła, że 
w edług złożonych w  sw oim  czasie oświadczeń Rządu, 
podatek specjalny m iał stanow ić tylko przejściową 
ofiarę pracowników państw ow ych na rzecz zrówno­
w ażenia budżetu państwowego, oraz, że zasada pow­
szechności tego  podatku zosta ła  oddawna złamana  
skutkiem  zwracania tego podatku pracownikom m o­
nopolów państwowych.

Co się  tyczy  projektów u staw y em erytalnej, de­
legacja  w skazała na to, że skoro, jak to  wynika  
z oświadczeń m iarodajnych czynników, położenie 
Skarbu P aństw a nie pozwala jeszcze w  obecnej 
chwili na polepszenie bytu em erytów, zapowiedziana  
reform a m ogłaby być rozum iana ty lk o  jako dążenie 
do dalszego ograniczenia zaopatrzeń em erytalnych, 
co biorąc pod uw agę odebranie em erytom  w  ciągu  
ostatn ich  5 la t przeszło 50% ich skrom nych środków  
utrzym ania, je s t  nie do pom yślenia. W obec tego, że, 
jak  z pow yższego w ynika, doba obecna n ie nadaje 
się  do zadawalającego rozwiązania całości problemu  
em erytalnego, delegacja prosiła Pana Prezesa Rady  
M inistrów o spowodowanie zaniechania projektow a­
nej reform y system u zaopatrzeń em erytalnych.

D elegacja prosiła w  końcu, ażeby w  każdym  ra­
zie Ogólne Zrzeszenie m iało m ożność zaznajom ienia  
się z projektam i u staw y uposażeniowej i em erytalnej 
oraz zgłoszenia Rządowi uw ag do tych  projektów

jeszcze przed wniesieniem  ich do izb ustawodaw­
czych.

Przedstaw iciel Zjednoczenia K olejowców P ols­
kich przyłączył się w  im ieniu sw ej organizacji do 
wywodów delegacji Ogólnego Zrzeszenia.

D elegacja Ogólnego Zrzeszenia prosiła następ­
nie Pana Prezesa Rady M inistrów o zajęcie przy­
chylnego stanow iska w  stosunku do złożonych przez 
Ogólne Zrzeszenie w  styczniu b. r. projektu ustaw y  
o zatarciu i złagodzeniu kar porządkowych i dyscy­
plinarnych oraz umorzeniu dochodzeń służbowych, 
potrąceń z uposażenia i kosztów  postępowania dys­
cyplinarnego, nałożonych na funkcjonariuszów pań­
stw ow ych, wzorowanego na rozporządzeniu M inistra 
K om unikacji z dn. 14 lutego 1936 r. (Dziennik Urzę­
dowy Min. Kom unikacji N r 10, poz. 45) i projektu  
rozporządzenia Rady M inistrów w  sprawie zm iany  
rozporządzenia o tabeli stanow isk, szczegółowo uza­
sadnionego w  obszernym memoriale, przesłanym  P a­
nu Prezesow i Rady M inistrów w  dniu 13 m aja 1937 
roku oraz zapowiedziała bliższe uzasadnienie w  osob­
nym  memoriale, zgłoszonych na audiencji postu­
latów.

Pan Prezes Rady M inistrów oświadczył, że re­
form y uposażeń, połączonej z obniżeniem uposażeń  
grup niższych i średnich, napewno nie będzie, 
a w prost przeciwnie, w szelka poprawa bytu  
(w  szczególności znoszenie podatku specjalnego) 
pracowników państwowych, która będzie m usiała  
być uzależniona od sytuacji budżetowej, w  każdym  
razie będzie przeprowadzona od dołu. N adto powo­
łał się Pan Prezes Rady M inistrów na przeprowa­
dzenie awansów, zgodnie z naszym i życzeniami, oraz 
oświadczył, że awanse będą ponownie przeprowa­
dzone w  następnym  normalnym term inie, przy czym  
obejmą głów nie urzędników niższych i średnich grup  
uposażenia. N astępnie w yraził Pan Prezes Rady Mi­
nistrów  zgodę na postu lat Ogólnego Zrzeszenia otrzy­
mania do zaopiniowania projektów ustaw y uposa­
żeniowej i em erytalnej jeszcze przed wniesieniem  
ich do izb ustawodawczych. W reszcie co do projektu  
ustaw y o tzw. am nestii, ośw iadczył Pan Prezes Rady 
M inistrów, iż poleci zreferować sobie tę  sprawę przez 
Biuro Prezydium  M inistrów. ,

W  bliższym  uzasadnieniu postulatów, przedsta­
wionych na audiencji, w ystosow any był memoriał, 
w  którym  podniesiono m. in. w  związku z zapowie- 
dzeniem przez M inistra Skarbu w  izbach ustawodaw­
czych reform y u staw y uposażeniowej, połączonej 
z ponownym obciążeniem uposażeń funkcjonariuszów  
państw ow ych podatkiem  dochodowym i opłatą em e­
rytalną, oraz jego oświadczeniem w  sprawie podat­
ku spec jakiego, co następuje:

a) funkcjonariusze państwowi opłacali i opłaca­
ją zarówno podatek dochodowy, jak i 8% składkę 
em erytalną wobec potrącenia tych  danin już z góry  
przy ustalaniu staw ek uposażenia w  obowiązującej 
ustaw ie uposażeniowej z dnia 28 października 1933 
roku, przy czym kw oty z tych  potrąceń otrzymane 
prelim inowane są  od 1 kw ietnia 1934 r. w  specjal­
nym dziale prelim inarza budżetowego (dział I-a we 
w szystk ich  częściach b u d żetu );

b) według oświadczeń przedstaw iciela Rządu, 
W icem inistra Jędrzejewicza W acława, na K ongresie 
Pracowniczym  w  styczniu 1934 r., skalkulowanie
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uposażeń netto  było podyktowane jedynie koniecz­
nością uproszczenia m anipulacji rachunkowej;

'• i według złożonych w swoim  czasie oświadczeń  
Rządu, podatek specjalny m iał stanow ić tylko przej­
ściow ą ofiarę pracowników publicznych na rzecz 
zrównoważenia budżetu państw owego, który to  cel 
został już osiągnięty, co wynika chociażby z  tej oko­
liczności, że od dnia 1 kwietnia b. r. w pływ y z po­
datku specjalnego od uposażeń pracowników sam o­
rządowych otrzym ują zw iązki samorządowe;

d) zasada powszechności podatku specjalnego  
została oddawna przełamana, skutkiem  zwracania te ­
go podatku pracownikom monopoli państw owych;

e) jak  stw ierdzają oficjalne źródła sta tystycz­
ne, przeszło 90% pracowników państw ow ych i. kole­
jowych, pobiera uposażenia od 100 do 260 zł brutto, 
wobec czego nie m oże ulegać w ątpliwości, że ogół 
pracowników, pobierając uposażenia w  tej w yso­
kości, naw et przy najniższej, nieznanej w  innych  
krajach stopie życiow ej, je st w  w ysokim  stopniu za­
dłużony i n ie m a z czego opłacać podatku specjal­
nego.

P ostu lat zm ian tabeli stanow isk  w  kierunku  
zniesienia tytu łu  „pomocnik kancelaryjny", został 
przez Rząd uwzględniony i odnośne rozporządzenie 
Rady M inistrów —  znowelizowane.

Co s ię  tyczy  spraw y udzielenia am nestii dla 
przestępstw  służbowych, to  w  zw iązku z przynagle­
niem jej przez Zarząd Ogólnego Zrzeszenia, Pre­
zydium Rady M inistrów zawiadomiło, że prace nad 
opracowanym przez Ogólne Zrzeszenie projektem  
ustaw y zostaną w  Prezydium  Rady M inistrów pod­
jęte najpóniej w e w rześniu r. b.

Od padziernika 1937 r. począwszy, akcja Ogól­
nego Zrzeszenia w  sprawach zawodowych podejmo­
wana je st za  pośrednictwem  K om itetu Obrony Praw  
Pracowniczych, w  którego pracach Ogólne Zrzesze­
nie, z którego łona pochodzą: Prezes, Sekretarz 
i Skarbnik K om itetu, bierze w ybitny udział.

W spom niany K om itet już na pierwszym  swym  
posiedzeniu, odbytym  w  dniu 27 w rześnia 1937 r., 
ustalił jako program swej działalności na najbliższą  
przyszłość: podjęcie starań o zniesienie specjalnego  
podatku od wynagrodzeń i dekretu em erytalnego  
z 22 listopada 1935 r. i w niesienie w  tyćh  sprawach  
m emoriałów do Prezesa R ady M inistrów i M inistra  
Skarbu, a nadto uzgodnienie stanow isk organizacji 
pracowników państw ow ych w  sprawie nowej ustaw y  
uposażeniowej. W  związku z tym  ostatnim  postula­
tem  K om itet Obrony Praw Pracowniczych zapropo­
nował M iędzyzwiązkowemu K om itetowi Pracowni­
ków Państw ow ych odbycie wspólnej konferencji dla 
uzgodnienia poglądów i jednolitego w ystępow ania  
na zewnątrz w  tej sprawie. N a  konferencji, odbytej 
w  dniu 27 października 1937 r., uchwalono powołać 
osobną kom isję dla uzgodnienia poglądów w  sprawie 
ustaw  uposażeniowej i em erytalnej, specjalnego po­
datku, podatku dochodowego i dekretu em erytalne­
go z  22 listopada 1935 r., złożoną z członków obu 
komitetów. Równocześnie uchwalono zobowiązać 
w szystkie organizacje, należące do tych  kom itetów, 
o niew ystępow anie na zewnątrz z projektam i nie- 
uzgodnionymi z tą  komisją. W spomniana komisja, 
złożona z 8 członków (z Ogólnego Zrzeszenia: Pre­
zes Sienkiew icz i członek Zarządu D r K oncewski) i 5

zastępców (z Ogólnego Zrzeszenia: Sekretarz Dr 
H ekajłło), na odbytym  w  dniu 19 listopada 1937 r. 
pierwszym  sw ym  posiedzeniu uchw aliła na wniosek  
przedstawicieli K om itetu Obrony Praw Pracow ni­
czych, że na zwołanym  przez Centralną K om isję Po­
rozum iewawczą, do której należy M iędzyzwiązkowy 
Kom itet, na grudzień 1937 r. K ongresie w inien być 
referow any nie projekt ustaw y uposażeniowej, lecz 
tylko tezy, które przedtym  będą na terenie kom isji 
uzgodnione, a nadto, że przy w ystępow aniu wobec 
Rządu i ciał ustaw odawczych z żądaniem zniesienia  
specjalnego podatku, oba kom itety w yłonią wspólną  
delegację, przy czym zarówno w  tej sprawie, jak  
i w  sprawie organizacji i udziału w  wspom nianym  
K ongresie oba kom itety zasięgną opinii organizacji, 
wchodzących w  ich skład. N atom iast w  sprawie 
zniesienia dekretu em erytalnego uchw aliła K om isja  
pozostawić wolną rękę Związkowi Polskich Zrzeszeń 
Em erytalnych.

N a  trzecim  z kolei posiedzeniu K om itetu  
uchwalono domagać się zwołania posiedzenia kom isji 
8-miu, celem bezpośredniego podjęcia energicznych  
starań w  M inisterstw ie Skarbu w  sprawie zniesienia  
podatku specjalnego i zażądania w  tej sprawie 
audiencji z tym , że o ileby kom isja zwlekała w  tej 
sprawie, to K om itet Obrony Praw Pracowniczych  
sam  podejmie te  starania.

N a wypadek odmowy zniesienia podatku spe­
cjalnego, uznano potrzebę starań o obniżkę stawek. 
W reszcie uchwalono nie brać udziału w  Kongresie, 
naw et w  razie zaproszenia, natom iast rozważano 
w  związku z  odroczeniem term inu K ongresu Central­
nej K om isji Porozum iewawczej sprawę zwołania  
w cześniejszego zjazdu organizacji, wchodzących  
w skład K om itetu Obrony Praw Pracowniczych.

N a  następnym  posiedzeniu K om itetu Obrony 
Praw Pracowniczych, odbytym  w  dniu 13 grudnia  
1937 r., przyjęto na w niosek Sekretarza K om itetu  
i członka Zarządu Ogólnego Zrzeszenia, Dr. Koncew-- 
skiego, następujące tezy  naczelne przyszłej ustaw y  
uposażeniow ej:

1) prostotę konstrukcji ustawy,
2) powszechność ustaw y uposażeniowej, która 

winna obejmować w szystkich  pracowników, pobiera­
jących uposażenie ze Skarbu Państwa, nie wyłącza­
jąc sędziów i w ojskow ych,

3) przywrócenie związku m iędzy stanowiskiem  
służbowym  a grupą uposażenia,

4) przywrócenie szczebli oraz utrzym anie awan­
su autom atycznego dla nauczycieli,

5) istn ienie obok płacy zasadniczej dwu pro­
centowych dodatków: służbowego dla w szystkich  
pracowników i rodzinnego, dla którego kryterium  
stanow iłaby ilość członków rodziny oraz klasa m iej­
scowości,

6) całość ustaw y uposażeniowej w inna być do­
stosow ana do m ożliwości finansow ych Skarbu Pań­
stw a a nadto w  wyniku dyskusji, jako 7 tezę: okre­
ślenie minimum egzystencji i jako 8-mą: zm niej­
szenie rozpiętości uposażeń.

N a posiedzeniu kom isji 8-iu z dnia 7 grudnia 
1937 r. zaproponował K om itet Obrony Praw Pracow­
niczych najrychlejsze zgłoszenie do M inistra Skarbu 
i Sejmu wyłonionej przez oba kom itety delegacji 
z żądaniem zniesienia tego podatku, w zględnie znacz-
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niejszego obniżenia staw ek procentowych. N a posie­
dzeniu tym  uchwalono, że:

1) M iędzynarodowy K om itet Pracowników Pań­
stw ow ych ustali u siebie sprawę wspólnego w ystą ­
pienia o zniesienie podatku specjalnego,

2) że oba kom itety rozważą sprawę szybkiego  
zalecenia w szystkim  organizacjom, ażeby zw ołały  
w  powyższej sprawie zebrania członków i uchwaliły  
rezolucję w  tej sprawie i

3) że na najbliższym  posiedzeniu kom isji w  dniu 
20 grudnia 1937 r. om awiane m ają być tezy ustaw y  
uposażeniowej.

W dniu 3 stycznia r. b. uchw alił K om itet Obro­
ny Praw Pracowniczych zwołanie na dzień 16 stycz­
nia r. b. Zjazdu D elegatów  organizacji pracowników  
państw owych, kolejowych i em erytów z porządkiem  
dziennym, obejm ującym  referat p. Tadeusza Ocie- 
szyńskiego pt. „Położenie pracowników państw o­
wych i em erytów w  Polsce" oraz reefrat p. Dr. Kon- 
cew skiego pt. „N ajpilniejsze postulaty pracowników  
państw ow ych i em erytów". Zjazd, odbyty przy licz­
nym  udziale członków organizacji, wchodzących  
w  skład Ogólnego Zrzeszenia, członków Zjednoczenia 
K olejowców Polskich i Stow arzyszeń E m erytalnych  
w  Sali Domu K atolickiego „Roma" w  W arszawie, 
uchwalił następujące postulaty:

1) zupełne i rychłe zniesienie podatku specjal­
nego,

2) zn iesien ie dekretu z 22 listopada 1935 roku  
w sprawie zaopatrzenia em erytalnego, i to bez żad­
nej rekom pensaty i

3) oparcia nowej ustaw y uposażeniow ej na od­
m iennych niż obecnie i sprawiedliwych zasadach.

Pow yższa rezolucja Zjazdu D elegatów  organi­
zacji, wchodzących w  skład K om itetu Obrony Praw  
Pracowniczych, została przedstawiona zarówno Pre­
mierowi, jak i M inistrowi Skarbu.

Sprawy, objęte dwoma pierw szym i postulatam i, 
były przedm iotem obrad i uchwał ciał ustawodaw­
czych. Mimo w ysiłków  K om itetu Obrony Praw Pra­
cowniczych, nie zostały  one na razie całkowicie za­
dawalająco załatw ione. W każdym razie podatek spe­
cjalny został w  ustaw ie skarbowej obniżony procen­
tow o od dnia 1 kwietnia 1938 r., a dla najniższych  
grup zniesiony; zaś ustaw ą osobną uchylono dekret 
em erytalny, przy czym przywrócono 10% em erytom  
zaborczym i, utrzym ano dotychczasow e brzmienie 
art. 25 u staw y em erytalnej z r. 1923. Równocześnie 
jednak nałożono na em erytów  zaborczych oraz po­
bierających zaopatrzenie, określone w  punktach, 
opłatę 4%, zm niejszającą się w  ciągu następnych  
la t o 1%, oraz przesunięto term in w ejścia w  życie 
ustaw y do dnia 1 lipca 1938 r.

N atom iast realizacja trzeciego postulatu je st  
w  zawieszeniu, gdyż projekt nowej ustaw y uposaże­
niowej nie został dotychczas opracowany. W każdym  
razie należy n iew ystąpienie przez Rząd w  ubiegłej 
sesji z projektem  nowej ustaw y uposażeniowej, uwa­
żać za sukces naszej akcji.

Sytuacji, jaka w skutek tego  w ytw orzyła się, 
pośw ięcił szczególną uw agę K om itet Obrony Praw  
Pracowniczych na posiedzeniu, odbytym  w  dniu 
7 marca r. b., na którym  obszernie omawiano dalszy  
tok starań o zrealizowanie w ym ienionych, najpilniej­
szych postu latów  ogółu pracowników państwowych.

Przedstaw iciele poszczególnych central stwierdzili, 
że tragiczny stan  m aterialny szerokich rzesz pra­
cowniczych uzasadnia w  całej pełni żądanie zniesie­
n ia wszelkich nadzwyczajnych obciążeń, w  szczegól­
ności zaś podatku specjalnego, którego przejściowy  
charakter był ustawowo zastrzeżony z równoczes­
nym  uzależnieniem  od zrównoważenia budżetu. Rów­
now aga ta  zostało osiągnięta i to  po podwyższeniu  
budżetu o 130 m ilionów złotych, czyli, że Odpadło je ­
dyne uzasadnienie dla pobierania tego podatku. 
W tych  warunkach procentowe obniżenie podatku  
nie może być uważane za zadawalające załatw ienie  
sprawy, ani tym  m niej za dokonanie jak iejś „refor­
m y uposażeń", tym  bardziej, że i Pan M inister Skar­
bu uznał potrzebę zniknięcia tego podatku i referent 
budżetu w  Sejm ie w skazyw ał na niedostateczność 
uposażeń pracowników państwowych.

K om itet Obrony Pracowników Państwowych  
wychodzi z założenia, że dla pokrycia rosnących w y­
datków państw ow ych powinny być znalezione inne 
środki pokrycia poża uposażeniam i pracowników  
państwowych, w  każdym razie zaś domagać się bę­
dzie, aby jeszcze w  ciągu bieżącego 'roku podatek  
specjalny został stopniow o zlikwidowany.

Równocześnie zwrócił K om itet uwagę na niczym  
nieusprawiedliwioną krzywdę, jaka znowu spada na 
em erytów państw owych, zarówno przez obciążenie 
ich 4% opłatą wzam ian za zniesienie dekretu listo ­
padowego, jak  i przez przesunięcie term inu tego  
zniesienia na dzień 1 lipca 1938 r. K om itet Obrony 
Praw Pracowniczych, podobnie jak  Związek Polskich  
Zrzeszeń E m erytalnych, nie chciał spowodować swą  
akcją odwleczenia uchwalenia ustaw y, znoszącej 
wspom niany dekret; jeżeli jednak w  bieżącej sesji 
sejm owej nie da się uzyskać przywrócenia term inu  
1 kw ietnia r. b., to w szystk ie organizacje pracowni­
cze będą nalegały na to, aby wspom niana opłata  
procentowa została zupełnie zniesiona, tym  bardziej, 
że obciąża ona także tych  em erytów, którym  dekret 
listopadow y nie obniżył wcale uposażeń.

Te poglądy i postu laty postanow ił K om itet 
Obrony Praw  Pracowniczych przedstaw ić M inistrowi 
Skarbu na osobnej audiencji.

W dniu 29 stycznia 1938 r. zwrócono się do Ko­
m itetu  Obrony Praw  Pracowniczych o wznowienie 
akcji w  następujących sprawach zawodowych:

1) w  sprawie zniesienia wprowadzonych z dniem  
1 lipca 1932 r. ograniczeń państwowej pomocy le­
karskiej, która zresztą już w  chwili zorganizowania  
jej była niedostateczną, co wynika chociażby z po­
rów nania świadczeń przez nią udzielanych z św iad­
czeniami, udzielanym i z tytu łu  ubezpieczenia na w y­
padek choroby,

2) w  sprawie przywrócenia zniesionego z dniem  
1 września 1933 r. zwrotu opłat szkolnych,

3) w  sprawie pierw szeństw a dzieci pracowni­
ków państwowych przy przyjm owaniu do szkół pań­
stw ow ych, oraz

4) w  sprawie rozszerzenia u lg  przy przejazdach  
państwowym i środkami kom unikacyjnym i, tudzież 
o w ystąpienie do Rządu w  sprawie m ianowania na 
sta łe  w szystkich  tych  urzędników prowizorycznych, 
którzy mimo posiadania pełnych kw alifikacji służ­
bowych i przeszło 5-cioletniej służby prowizorycznej, 
nie uzyskali dotychczas m ianowania na stałe.
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AKCJA NA WŁASNYM TERENIE.

W YK O NANIE UCHW AŁ ZJAZDOWYCH.

Audiencja  w  M inisterstw ie Sprawiedliwości.

W dniu 18 czerwca 1937 r. przedstawicielstw o  
Zarządu Głównego Związku Zrzeszeń w  osobach kol. 
kol.: Prezesa W acława Sikorskiego i Sekretarza gen. 
Zenona Szkolnickiego, zostało przyjęte przez Mini­
stra  Sprawiedliwości p. W itolda Grabowskiego, któ­
remu przedstawiło postulaty, uchwalone na Zjeździe 
D elegatów  w dniu 10 m aja r. b.

D elegacja zwróciła się do p. M inistra z prośbą 
o zaopiekowanie się i przychylne potraktowanie 
spraw, poruszonych w  uchwałach zjazdowych. Jeże­
li chodzi o w zględy budżetowe, które zwłaszcza  
w  ostatnich  latach sta le  stoją  na przeszkodzie zrea- 
alizowaniu nawet najsłuszniejszych naszych postula­
tów , delegaci prosili p. M inistra ó w ydanie zarzą­
dzeń, m ających na celu podniesienie sum budżeto­
wych, które sam  p. M inister określił w  obecnym  
stan ie m ianem  budżetu nierealnego, do takiej w yso­
kości, która zapewniałaby pokrycie w szystkich  nie­
zbędnych potrzeb, związanych z prawidłowym to ­
kiem urzędowania, a przede w szystkim  pełną obsadę 
stanow isk ustalonych W budżecie. P ostu lat ten po­
staw iliśm y na naczelnym  m iejscu, gdyż w  porówna­
niu z realnym i budżetami innych resortów, docho­
dzimy do przekonania, że polityka budżetowa w  re­
sorcie wym iaru sprawiedliwości szła od szeregu lat 
w  kierunku jak najdalej posuniętych ograniczeń. B y­
ło to przyczyną niem ożności pokrycia w ydatków  rze­
czowych, a zw łaszcza personalnych, a co aatym  
idzie, Wszelkie nasze postulaty, chociażby oparte na 
zasadzie całkowitej słuszności i sprawiedliwości, na­
w et przy uznaniu i przychylności M inisterstwa Spra­
w iedliw ości, nie m ogły doczekać się zrealizowania li 
tylko ze względów budżetowych, aczkolwiek w  real­
nym  budżecie m ogłyby się zm ieścić.

Pan M inister przyjął delegację życzliwie, przy­
rzekając przychylne rozważenie naszych postulatów, 
o ile m ożliwości budżetowe na to  pozwolą. U siłow a­
nia p. M inistra idą w  kierunku uzyskania podstaw  
do realnego budżetu, ale: na przeszkodzie tem u stoi 
koniunktura gospodarcza Państwa.

*
N astępnie delegaci Związku Zrzeszeń przedsta­

wili się W icem inistrowi Sprawiedliwości p. prof. A. 
Chełmońskiemu i wręczyli mu odbitkę uchwał zjaz­
dowych, wyrażając mu podziękowanie za zaszczyce­
n ie sw ą obecnością naszego Zjazdu D elegatów  oraz 
za przychylność dla naszych poezynań, widoczną  
z przemówienia w ygłoszonego na Zjeździe.

P. W icem inister Chełmoński zainteresował się 
naszym i postulatam i i przez dłuższy czas inform o­
w ał się o strukturze organizacyjnej i działalności 
Związku Zrzeszeń i wchodzących w  jego  skład ze­
społów.

W reszcie delegacja odbyła dłuższą konferencję 
z Nacz. W ydziału Gospodarczo-Skarbowego Mini­
sterstw a Sprawiedliwości —  p. Sędzią Stypińskim , 
któremu wręczyła odbitkę uchwał zjazdowych i omó­
w iła  poszczególne postulaty, zw łaszcza te, W któ­

rych chodzi o pewne w ysiłk i w  ram ach budżetowych.
P. Nacz. Stypiński, jak  dotąd, tak i nadal odnosi 

się  do naszych poczynań bardzo życzliw ie i troskli­
w ie badał w szelkie m ożliwości finansow e, które 
m ógłby w ykorzystać dla zrealizowania pewnych po­
sunięć przy sposobności układania preliminarza bud­
żetowego. W sprawie dodatków funkcyjnych prosił 
p. Nacz. Stypiński o przedstawienie ścisłego oblicze­
nia wydatku na ten cel, biorąc za podstawę ilość sta ­
now isk, dla których dodatek ten naszym  zdaniem  
m iałby być ustalony.

N a  osobnej audiencji przedstaw iliśm y postu laty  
zjazdowe D yrektorow i Biura Personalnego p. Proku­
ratorowi Siewierskiem u, który nas przyjął przy 
udziale referenta personalnego p. radcy W ęglew- 
skiej. P. D yrektor przyrzekł postu laty rozważyć i —
0 ile n ie są  one zaw isłe od w zględów budżetowych
1 zm ian ustawodawczych, traktow ać je z całą przy­
chylnością.

1. ZM IANA TA BELI STANOW ISK.

W tej sprawie, która nie wiadomo z jakich po­
wodów natrafiała na olbrzymie trudności, czyniliśm y  
zabiegi od chwili wprowadzenia nowych tytułów , 
a zw łaszcza osław ionego tytułu  pom ocnika kancela­
ryjnego.

Po całym  szeregu w ystąpień, w  dniu 4 i 5 m aja  
1937 r., przedstaw iliśm y w tej sprawie w nioski na 
posiedzeniu Zarządu i na Zjeździe Ogólnego Zrze­
szenia, które na skutek zapadłych uchwał w ystoso­
wało do Pana Prezesa Rady M inistrów memoriał, 
w  którym  wykazało, iż proponowane przez Ogólne 
Zrzeszenie zm iany tabeli stanow isk nie obciążą Skar­
bu Państw a najm niejszym  nawet wydatkiem , a całe 
zagadnienie tabeli stanow isk nie tylko nie ma 
z punktu widzenia P aństw a znaczenia zasadniczego, 
leoz je st przeciwnie zagadnieniem co najwyżej trze­
ciorzędnym , wobec czego centrale zawodowe nie są  
w  m ożności przeciwdziałać rozgoryczeniu stosunko­
w o dużej liczby interesow anych urzędników wraz 
z rodzinami, wśród których znajduje się wielu zasłu­
żonych w  w alkach o niepodległość, między innymi 
pow stańcy śląscy.

W ystępując w  tej sprawie z interw encją u P a­
na Prezesa Rady M inistrów, Ogólne Zrzeszenie po­
wołało się  na złożone delegacji Reprezentacji Zawo­
dowej Pracowników Państw ow ych, a niespełnione 
przez Rząd przyrzeczenie Podsekretarza Stanu  
w  Prezydium  Rady M inistrów p. K rzysztofa Siedlec­
kiego zniesienia tytu łu  pomocnika kancelaryjnego.

D elegacja naszego Związku Zrzeszeń zgłosiła  się  
w  tej sprawie w  dniu 25 m aja 1937 r. u p. Prok. Sie­
w ierskiego, D yrektora Biura Personalnego M inister­
stw a Sprawiedliwości i przedstawiła memoriał, 
w  który stw ierdziliśm y, że jeżeli chodzi o urzędni­
ków sądowych i prokuratorskich II kategorii, jedno­
lity  ty tu ł „sekretarz" je st ogólnikowy i nie uwzględ­
nia faktycznych w łaściw ości służby urzędników są­
dowych. Chodzi w ięc o uwzględnienie tych  czyn­
ności, jakie w  sekretariatach sądowych sprawują se­
kretarze jako tacy, następnie kierownicy sekcyj, 
a w reszcie stojący  na naczelnym  stanow isku kierow­
nicy sekretariatów .
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N ajw iększą jednak bolączką ogółu urzędników  
sądow ych i prokuratorskich je st obdarzanie go jed­
nolitym  tytułem  w  III kategorii „pomocnik kancela­
ryjny". Tytuł ten przywiązany je s t  w tej kategorii 
do w szystk ich  urzędników, bez względu na posiada­
ną grupę uposażenia oraz bez względu na rodzaj 
spełnianych czynności służbowych. Specjalnie w  są ­
downictwie nie ma żadnej funkcji urzędniczej, dla 
której ten  ty tu ł m ógłby być w łaściwym .

O trzym aliśm y odpowiedź, że M inisterstw o Spra­
w iedliw ości w  zupełności podziela nasze stanow isko  
w  sprawie zm iany tabeli stanow isk  i na konferencję 
m iędzym inisterialną, która m a się odbyć w  dniu 
3 czerwca r. b. przygotow uje w nioski, idące po linii 
postulatów  przez nas postawionych. Zdaniem Mini­
sterstw a ty tu ł „pomocnik kancelaryjny" n ie powi­
nien pozostać w  żadnej fazie służby, w  szczególności 
zaś w  sądow nictw ie nie odpowiada żadnym w łaści­
wościom  służby. To też M inisterstw o będzie usilnie 
dążyło do wprowadzenia takich tytułów , które będą 
odpowiednikiem w łaściw ości służbowych urzędników  
sądowych.

REALIZACJA POSTULATU.

W alka z tytułem  pom ocnika kancelaryjnego to ­
czyła się od 3 lat. N iem al każdy numer naszego p is­
ma poruszał tę  drażniącą sprawę, dając jej ośw ietle­
nie z punktu w idzenia służbowego, społecznego a na­
w et językow ego. B yliśm y jedni z tych, którzy prawie 
na każdym zebraniu, na terenie zrzeszeń zespolo­
nych, poruszali tę sprawę, powodując w ystąpienia  
do Rządu bądź to  w  m em oriałach, bądź ten na 
audiencjach. Chociaż sprawa ta  należy do spraw, 
m ających charakter ogólny, przenieśliśm y ją na te ­
ren M inisterstw a Sprawiedliwości, gdzie stw orzyliś­
m y dla niej szczególne zainteresowanie, które m iało 
ten skutek, że M inisterstw o odniosło się w tej spra­
wie do Prezydium  R ady M inistrów z w nioskiem  o po­
zytyw ne jej rozstrzygnięcie i kilkakrotnie, a nawet 
podczas przyjęcia na audiencji naszej delegacji D y­
rektor Biura Personalnego p. M. Siew ierski inter­
weniował o przyśpieszenie, o czym w swoim  czasie  
podawaliśm y w naszym  piśm ie do wiadomości.

W m aju r. b. odbyła się w Prezydium  Rady Mi­
nistrów  konferencja m iędzym inisterialna, która nie 
dała w yniku pozytyw nego, gdyż były jednak jeszcze 
w ysuw ane projekty, aby wprowadzając jeden nowy 
tytu ł, zatrzym ać choćby dla początkujących urzędni­
ków tytu ł pom ocnika kancelaryjnego.

Złożyliśm y w ówczas w  M inisterstw ie oświadcze­
nie, że ty tu ł pomocnika kancelaryjnego chcemy zu­
pełnie elim inować z tabeli stanow isk i prosiliśm y  
o spowodowanie załatw ienia tej sprawy w m yśl na­
szego postulatu.

W ostatn ich  czasach znów poruszaliśm y tę spra­
wę i otrzym aliśm y zawiadom ienie, że sprawa ta  bę­
dzie w  niedługim  czasie załatw iona, jeżeli nie w  ca­
łości, to  częściowo. Ze strony M inisterstw a spotka­
liśm y się z uprzejm ością zapoznania nas z now ą ty- 
tulaturą, co do której, jeżeli chodzi o III kategorię, 
zastrzeżeń nie zgłosiliśm y, gdyż niektóre z tytułów  
Sami zaprojektow aliśm y w  swoim  czasie.

W  tym  stan ie rzeczy odbyła się m iędzym iniste­
rialna konferencja w Prezydium Rady M inistrów

w dn. 15 listopada, a 24 listopada r. b. Rada Mini­
strów  uchw aliła zm ienić tabelę stanow isk dla urzęd­
ników służby cyw ilnej w  PU kategorii.

Co do II kategorii, sprawa zm iany została odro­
czona do czasu ogólnej zm iany tabeli stanowisk.

D la inform acji dodamy, że jeżeli chodzi o II ka­
tegorię, to w  pierwszym  rzędzie popieraliśm y postu­
lat przywrócenia tytu łów  z poprzedniej tabeli stano­
wisk, a w  razie nieuwzględnienia tego  postulatu  
o rozszerzenie obecnych ram przez dodanie stanow i­
ska: „starszy sekretarz".

Po trzech latach  w ytrw ałych i uporczywych za­
biegów  spełniony został jeden z ważnych postulatów  
natury m oralnej, osiągnęliśm y zam ierzony cel w y­
siłkiem  zespolonym  w  organizacji.

Rok 1938 rozpoczęliśm y od zm ian tytulatury, 
zastępując nieszczęśliw ie pom yślanego „pomocnika 
kancelaryjnego" takim i tytułam i, jak starszy reje­
strator, rejestrator i kancelista.

W M inisterstw ie Sprawiedliwości ustalono w y­
tyczne, w edług których do przemianowań przyjęto  
następujące zasady:

1) T ytuł starszego rejestratora otrzym ali ci 
urzędnicy, którzy m ieli grupę V III oraz ci, którzy  
m ieli grupę IX  i 15 la t służby.

2) T ytuł rejestratora otrzym ali ci urzędnicy, 
którzy posiadali grupę IX  i m niej niż 15 la t służby  
oraz urzędnicy, posiadający grupę X  i 5 la t służby.

3) T ytuł kancelisty otrzymali w szyscy po­
zostali.

A W A N S E .

Zabiegi Zarządiu Głównego odmiośnlie awansów  
dotyczyły kilku punktów rezolucyj zjazdowych. D o­
m agaliśm y się  m ianow icie:

1) awansowania do VI gr. uposażeniowej tych  
urzędników sądowych i prokuratorskich, którzy nie­
zależnie od posiadanego w ykształcenia, zasługują  
jednak na to, ze w zględu na:

a) kw alifikację zawodową,
b) pełnienie odpowiedzialnych obowiązków służ­

bowych,
c) w iększą ilość la t służby, otrzym anie dodatku  

wyrównaw czego, lub stra ty  w  uposażeniu poniesio­
ne przy zaszeregowaniu,

d) działalność niepodległościową i ochotniczą  
służbę w  w ojsku polskim  w  latach 1914— 1921;

2) przesunięcia w yżej o jedną grupę uposażenio­
w ą tych  urzędników sądow ych i prokuratorskich, 
którzy, w  ciągu ostatnich pięciu lat, n ie uzyskali 
awansu a przy zaszeregowaniu ponieśli s tra ty  i po­
bierają podatek w yrównaw czy;

3) nadania tytu łu  kierownika sekretariatu tym  
sekretarzom  sądowym  i prokuratorskim, którzy  
przed zmianą tabeli stanow isk posiadali ty tu ł służ­
bow y „naczelny sekretarz" oraz zam ianowania kie­
rownikami sekretariatów  tych  sekretarzy w  sądach  
grodzkich, którzy faktycznie funkcje kierownicze 
spełn iają;

4) zmian odnośnych przepisów w  tym  kierunku, 
by praktykanci na urzędników III kat. rozpoczynali 
służbę w  X I gr., a urzędników II kat. —  w  X  grupie 
uposażeniowej.
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Sprawę awansów poruszyła delegacja Związku 
Zrzeszeń na audiencji u D yrektora W ydziału P erso­
nalnego p. Prok. Siewierskiego oraz na konferencji 
z referentem  personalnym  p. Radcą W ęglew ską w  dn. 
25 m aja 1937 r. W ynikiem audiencji było przyrzecze­
nie przychylnego traktowania postulatu, dotyczące­
go awansowania do V I gr. uposażeniowej urzędni­
ków sądowych, odpowiadających wykazanym  przez 
nas warunkom, jednak w  miarę m ożliwości budżeto­
wych i w  ram ach ustalonych etatów . Sprawa przesu­
nięcia awansowego tych  urzędników, którzy w  ciągu  
ostatnich pięciu la t nie awansowali, może być rozw a­
żona z okazji uruchomienia awansów i  po linii w nios­
ków pp. Prezesów. Sprawa nadania tytu łu  kierow ni­
ków sekretariatu  tym  sekretarzom  Sądów Grodzkich, 
którzy te  funkcje faktycznie sprawują, będzie przez 
M inisterstwo traktow ana przychylnie, o ile odpo­
wiednie w nioski będą przedstawione. W reszcie spra­
w a ustalenia w  jakiej grupie m ają rozpoczynać służ­
bę praktykanci sądowi, należy do zagadnień ogól­
nych, które m ogą być uregulowane nowelizacją u sta ­
w y uposażeniowej.

Sprawa aw ansowań i wyrównania w  ten sposób  
pokrzywdzeń, w ypływ ających z  zaszeregow ania do­
konanego w  1934 r., stała się przedm iotem żyw ych  
rozważań w  łonie organizacyj zawodowych, które za­
równo w  swoich resortach, jak i za  pośrednictwem  
O gólnego Zrzeszenia, K om itetu Obrony Praw  P ra­
cowniczych i Centralnej K om isji Porozum iewawczej 
w ysunęły postu lat w  tym  względzie, jako zagadnie­
nie, w ym agające bezzwłocznego załatwienia. Otóż na 
skutek tych  zabiegów, w  październiku 1937 r. otrzy­
m aliśm y wiadomość, że Pan Prezes Rady M inistrów  
zarządził przystąpienie do prac przygotow awczych  
nad przeprowadzeniem awansów funkcjonariuszów  
państwowych, przy czym  będzie brane pod uwagę: 
ilość la t służby, starszeństw o służbowe oraz kw alifi­
kacje zawodowe. Przy awansach m ają być uwzględ­
nieni w  najszerszej m ierze funkcjonariusze niższych  
grup uposażeniowych oraz ci, którzy w  1934 r. przy 
zaszeregowaniu ponieśli straty. A w anse te  będą pra­
wie dwa razy liczniejsze niż w  roku ubiegłym  i obej­
mą około 50.000 funkcjonariuszów.

W  listopadzie 1937 r. zostały  w ydane zarządze­
nia awansowe, które obejm ow ały szerszy zakres od 
tego, jaki od 1934 r. kiedykolwiek był stosowany. 
Awanse były dokonane w  zasadzie od 1 stycznia r. b., 
a tylko niektóre, zw łaszcza w  w yższych grupach upo­
sażeniowych dokonane zostały z w ażnością od dnia 
1 kwietnia 1938 r.

W dn. 14 styczn ia  1938 r. przedstawiciele Związ­
ku Zrzeszeń: Prezes W. Sikorski, W iceprezes J. Ko- 
neczna, Sekretarz Generalny Z. Szkolnicki i członek  
Zarządu E . Ludwikowski —  byli przyjęci przez Dyr. 
Biura Personalnego M inisterstwa Sprawiedliwości, 
p. Prok. Siewierskiego, przy udziale referenta dla 
spraw osobowych p. Radcy W ęglew skiej, z którą od- 
byli przedwstępną konferencję.

W śród innych spraw delegacja poruszyła rów ­
nież sprawę awansów, interesując się żyw o rozm ia­
rem i sposobem  ich dokonania.

A w anse styczniow e objęły 12% ogólnej liczby 
urzędników sądow ych i prokuratorskich, których jest 
obecnie 7.900 w  całym  państwie. Awanse do V I gr. 
uposażeniowej, których było 5„ ważne są  o dnia 1

kwietnia 1938 r. Przewidzianych je s t  jeszcze kilka­
naście awansów od dnia 1 kwietnia r. b., a będą ni­
mi objęci urzędnicy, którzy odznaczyli się w  pracy  
niepodległościowej. Stwierdziliśm y, że M inisterstwo  
Sprawiedliwości ustosunkowało się  do spraw y awan­
sów  jak najżyczliw iej i wyzyskało całkowicie sw oje  
możliwości, by granice awansów jak najbardziej roz­
szerzyć i istn iejące pokrzywdzenia w zaszerogowaniu  
wyrównać. D elegacja poruszyła też kilka spraw  
aw ansowych personalnie i spotkała się z przychyl­
nością, o ile ty lko zajdą m ożliw ości ku temu.

E ta ty  urzędnicze zostaiy na przyszły okres bud­
żetow y powiększone o około 100 stanowisk, które 
w miarę potrzeby i m ożliwości budżetowych, będą 
przydzielane.

DODATKI FUNK CY JNE.

Od chwili w ejścia w  życie ustawy; uposażeniowej 
z roku 1933 w ykazyw aliśm y sta le  pokrzywdzenie, ja ­
kiego doznali urzędnicy sądowi i porokuratorsey spra­
w ujący funkcje kierownicze, w skutek pominięcia ich  
w przydziale dodatków funkcyjnych i, służbowych. 
W uzasadnieniu m em oriałów i ustnych przedstawień  
w skazyw aliśm y z jednej strony na prawną podstawę  
należności tych  dodatków urzędnikom, których sam  
tytu ł uzasadnia taki charakter służby, do którego w e­
dług norm prawnych dodatek je s t  przywiązany, 
z drugiej zaś strony —  w ykazyw aliśm y porównaw­
czo, jakie to  stanow iska równe, a częstokroć niższe 
od kierowników sekretariatów  sądow ych i prokura­
torskich zosta ły  uwzględnione w  przydziale tych  do­
datków.

K ontynuując czynione dotychczas zabiegi, dele­
gacja Związku Zrzeszeń w  osobach kol. kol. Prezesa  
Sikorskiego i  Gen. Sekretarza Szkolnickiego na 
audiencji w  dniu 25 m aja 1937 r. u D yrektora Dep. 
Personalnego p. Prok. Siew ierskiego, przy udziale 
referenta personalnego p. radcy W ęglewskiej, wśród  
innych spraw, przedstaw iła postulat, dotyczący tego  
zagadnienia.

P. Dyr. Siew ierski oświadczył delegacji, że od­
był w tej sprawie konferencję z p. W icem inistrem  
Skarbu Grodyńskim. N a  tej konferencji Omawiana 
była sprawa dodatków funkcyjnych dla kierowników  
prokuratur przy wydziałach zam iejscowych Sądów  
Okręgowych oraz dla kierowników sekretariatów  
w  sądownictwie. M inisterstw o Skarbu w yraziło zgo­
dę co do pierwszych (w ydatek m iesięczny około 
1.300 z ł), n ie w yraziło jednak zgody, o ile chodzi 
o urzędników (w ydatek m iesięczny około 8.000 zł, 
który jednak w  zastosow aniu praktycznym  wzrósłby  
znacznie w yżej). Brak zgody uzasadniony je s t  w zglę­
dami budżetowym i jeżeli chodzi o rok bieżący (tj. 
1937/38). P ostu lat nasz jednak okazał s ię  o ty le  słu­
sznym, że p. W icem inister G rodyński zasadniczo 
uznał go i w yraził zgodę na uwzględnień ie dodatków  
fu nkcy jnych  dla urzędników  kierujących w  sądow­
nictw ie w  prelim inarzu 'budżetowym na przyszły  
okres ( tj .  193811939).

Oczywiście sprawa ta  łączyłaby s ię  z  wejściem  
w życie nowej ustaw y uposażeniowej od 1 kwietnia  
1938 r., której projekt jest w  opracowaniu.

Przy tej sposobności delegacja zaznaczyła, że 
obliczenia, przeprowadzone w  m emoriale z 1934 r.
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(patrz „A pel“ N r 10-11/34), w edług których w yda­
tek m iesięczny zw iązany z przyznaniem dodatków, 
został określony na 7.000 zł m iesięcznie, m iały swoje  
uzasadnienie w  warunkach jakie istn ia ły  w  owym  
czasie. Obecnie w  związku z projektowanym  w yda­
niem nowej ustaw y uposażeniowej, warunki zasadni­
czo się  zm ieniają i Związek w ysuw a now y postulat, 
aby dodatkam i tym i objęci byli w szyscy kierownicy  
sekretariatów  sądowych, rachunkowych i prokura­
torskich. U stalono, że Związek przedstawi w  tej 
spraw ie m em oriał uzupełniający.

W dniu 18 czerwca 1937 roku delegacja nasza 
w  osobach Prezesa kol. Sikorskiego i Gen. Sekreta­
rza: kol. Szkolnickiego, przedstawiając postulaty  
zjazdowe, poruszyła sprawę dodatków funkcyjnych  
u p. M inistra Sprawiedliwości Grabowskiego i p. W i­
cem inistra Chełmońskiego. N astępnie delegaci przed­
staw ili tę  sprawę Naczelnikow i W ydziału Gospodar- 
czo-Skarbowego Min. Sprawiedliwości p. Stypiń- 
skiemu, który ongiś w yraził zapatrywanie, że w yka­
zany przez nas w  pierwotnym  m em oriale m iesięcz­
ny w ydatek w  kwocie 7.700 zł, m ógłby się zm ieścić  
w ram ach istn iejącego budżetu M inisterstw a Spra­
wiedliwości. Obecnie p. N aczelnik Stypiński oświad­
czył, że m ożliwości tak ie nie istn ieją  wobec nadzwy­
czajnej kom presji budżetu.

Stosow nie do zapowiedzi, Prezydium  Związku pod 
datą 25.8.1937 r. przedstawiło w  tej sprawie ponow­
ny m emoriał z wykazaniem  ilości stanow isk, które 
dodatek funkcyjny wzgl. służbow y m iałby obejm o­
wać, uzasadniając, iż w edług art. 5 rozp. Prezydenta  
R. P. z dnia 28 października 1933 r. (Dz. U. R. P. 
N r 86, poz. 663) funkcjonariuszom  państwowym , 
m ianowanym  na stanow iska kierownicze, należy się  
dodatek funkcyjny. W ykonanie tego prawa zostało  
zarządzone rozporządzeniem Rady M inistrów z  dnia 
19 grudnia 1933 r. (Dz. U. N r 102, poz. 781).

W  ustaleniu  staw ek dodatku funkcyjnego dla 
poszczególnych stanow isk  w  paragrafie 38 i 39 po­
wołanego rozporządzenia pom inięci zostali kierowni­
cy sekretariatów  sądowych i prokuratorskich mimo, 
że zajm owanie stanow iska kierowniczego nie tylko  
uzasadnione je st w łaściw ościam i służby, ale sam  ty ­
tuł służbow y „kierownik sekretariatu" staw ia to sta ­
nowisko w  rzędzie uprawnionych do korzystania  
z postanowień powołanego na w stępie prawa.

Od chwili w ydania nowej ustaw y uposażeniowej 
Związek Zrzeszeń sta le  zabiega o wyrównanie tego  
pokrzywdzenia, przedstawiając M inisterstwu Spra­
w iedliw ości odnośne postu laty  Zjazdu delegatów  
i Zarządu Głównego, jak  dotąd bezskutecznie. Mini­
sterstw o Sprawiedliwości, uznając w  zupełności 
słuszność naszego postulatu, n ie było dotychczas 
w  m ożności zrealizow ania go li tylko ze względów  
budżetowych.

N ie m ogąc jednak przed ogółem  członków, ze­
spolonych w  naszej organizacji, usprawiedliwić nie­
m ożności zrealizow ania postulatu, opartego na w y­
raźnym  uprawnieniu, w ypływ ającym  z  art. 5 ustaw y  
uposażeniowej, zm ierzaliśm y przynajm niej do stw o­
rzenia zasady należności dodatku funkcyjnego kie­
rownikom  sekretariatów  sądowych, a m ając również 
w zględy budżetowe na uwadze, przedstaw iliśm y pa­
nu M inistrowi m em oriał z dnia 12 m arca 1934 r., 
w  którym  prosiliśm y o przyznanie dodatku funkcyj­

nego przynajm niej kierownikom niektórych sekre­
tariatów, obliczając m iesięczny w ydatek z tym  zw ią­
zany na 7.700 zł. Memoriał ten  złożyliśm y po uprzed­
nim  uzyskaniu zapewnienia, że w ydatek ten zm ieści 
się w  ramach istn iejącego budżetu M inisterstw a  
Sprawiedliwości. N iestety , sta le  ścieśniająca się 
kom presja kredytów  spowodowała, że M inisterstwo  
Sprawiedliwości zwróciło się z tą  sprawą do Mini­
sterstw a Skarbu, które nie w yraziło zgody na zrea­
lizowanie tej sprawy w  bieżącym  okresie li tylko ze 
względów budżetowych, uznając jednak zasadniczo 
słuszność naszego postulatu, wyraziło zgodę na 
uwzględnienie tej kw estii w  preliminarzu budżeto­
w ym  na okres 1938/39.

Jak to już w yżej zaznaczyliśm y, m emoriał nasz 
z dnia 12 m arca 1934 r., m ający na ce lu . stworzenie 
sam ej zasady należności dodatku funkcyjnego, 
uwzględniał w  obliczeniu tylko niektóre stanow iska, 
odbiegając daleko od faktycznego zapotrzebowania.

N aw iązując do oświadczenia Dyrektora Biura 
Personalnego, pana Prokuratora Siew ierskiego pod­
czas audiencji naszej w  dniu 25 m aja 1937 r. o sta­
nowisku, jak ie w  tej sprawie zajm uje M inisterstwo  
Sprawiedliwości i M inisterstwo Skarbu, m am y zasz­
czyt przedstawić w ykaz tych  w ydziałów  sądowych  
i prokuratorskich, w  których ustanowieni są  kiero­
w nicy sekretariatów .

Obliczenie nasze uw zględnia tylko Sąd N ajw yż­
szy, Sądy A pelacyjne i Okręgowe, nie m ożem y jed­
nak przedstawić obliczenia stanow isk kierowniczych  
w  sądach grodzkich, gdyż dotychczas nie mam y jesz­
cze wiadom ości o tym , w  jakiej rozciągłości pan Mi­
n ister raczył uwzględnić nasz postulat w  sprawie 
m ianowania kierowników sekretariatu w  sądach  
grodzkich. Twierdzimy, że kierownictwo sekretaria­
tu w  sądach grodzkich ze względu na charakter i ro­
dzaj spełnianych czynności oraz w ielką odpowie­
dzialność, należy rów nież do rzędu tych, którym  do­
datek słusznie się należy.

W konkluzji zaw arta.była prośba do p. M inistra  
o w ydanie zarządzeń, m ających na celu uwzględnie­
nie w szystkich  stanow isk kierowników sekretaria­
tów  sądowych i prokuratorskich w  budżecie na okres 
1938/1939 oraz w  przyszłej ustaw ie uposażeniowej, 
przy ustalaniu dodatków funkcyjnych i służbowych.

Działalność Związku Zrzeszeń w  sprawie dodat­
ków  funkcyjnych w zm ogła się w  chwili, gdy sprawa  
ta  stała  się przedm iotem obrad sejm ow ej komisji 
budżetowej. W dniu 14 stycznia 1938 r. przedstawi­
ciele Związku Zrzeszeń w  osobach Prezesa Sikorskie­
go, W iceprezesa Konecznej, Sekretarza Generalnego  
Szkolnickiego i członka Zarządu Ludwikowskiego, na 
audiencji u Dyr. Biura Personalnego p. Prok. Sie­
wierskiego,przy udziale p. Radcy W ęglew skiej, wśród  
innych zagadnień wysunęli ponownie postu lat w  spra­
w ie dodatków funkcyjnych.

P. Dyr. Siewierski oświadczył wówczas, że obec­
nie widoki na pozytyw ne załatw ienie spraw y dodat­
ków funkcyjnych pogorszyły się. A w anse skonsum o­
w ały całą nadwyżkę, a jeżeli’ chodzi o podwyżkę bud­
żetu na okres 1938/39, która w yniesie 500.000 zł, to  
suma ta  m a ścisłe załatw ienie słusznej sprawy do­
datków funkcyjnych. Jedyną m ożliwością stworzenia  
w  skrom nych na razie ram ach załatw ienia te j spra­
w y byłoby odpowiednie przedstawienie jej w  kom isji
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wydziałów sądowych, w których ustanowieni są kie­

rownicy sekretariatów:
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Sąd Najwyższy 1 1 1 i 1>>C Katowice 1 2 2 i
Kraków 1 1 2 2 \

(0 Lublin i 2 2 iluo. Lwów 1 2 1 1
< Poznań 1 i 2 1 i

Warszawa i 1 2 i
co Wilno 1 i 2 1

Cieszyn i 1 1 i 1 i 1 i
Katowice i 1 2 1 1 3 i
Jasło 1 1 1 i 1 1 1 j j
Kielce i 1 1 i i
Kraków i i 2 i i 1 •j
Nowy Sącz i 1 1 1 i 1 1
Rzeszów 1 1 1 1 ■j

>* Tarnów i 1 1 1 i
Wadowice 1 1 1 1 i i
Lublin 1 1 2 i i

£ Łuck 1 2 1 1 i
Równe i 1 2 1 i i
Radom 1 i 2 1 i i

O Zamość 1 1 1 1 1 i
Brzeżany 1 i 1 1 i 1 i
Czortków 1 1 1 1 i 1 1O Kołomyja 1 1 1 1
Lwów i i i i 1 i
Przemyśl 1 1 1 i 1 1
Sambor 1 1 1 1 1 i 1 i
Stanisławów 1 1 1 1 1

a- Stryj i i 1 1 1 1 1
Tarnopol 1 1 1 1 1 i
Złoczów 1 1 1 1 i 1 1: ss Bydgoszcz i 1 1 1 1 1
Chojnice 1 1 1 1 1 1 1
Gdynia i i i 1 1 iw Gniezno i i i i
Grudziądz 1 1 1
Kalifcz 1 1 1 1 l 1
Ostrów Wlkp. 1 i 1 i 1
Poznań 1 1 1 1 iQ Toruń 1 1 \ 1 i 1 i
Białystok 1 i 1 1 1 1
Łomża 1 1 1 i i<17 Łódź 1 1 1 1 1
Piotrków 1 1 1 1 1 1 i

. 'co' Płock 1 1 1 1 1
Siedlce 1 1 1 1 i 1 i
Sosnowiec 1 1 1 1 1 i
Warszawa 1 2 i i
Grodno 1 1 1 1 1 1
Nowogródek 1 1 1 i 1
Pińsk 1 i 1 1 1 i
Wilno 1 1 2 2 1 1 i

Sąd Gr., Warszawa i 1  | I ■
OGÓŁEM . 54 53 82 16 66 45 13 17 53 399

budżetowej Min. Sprawiedliwości, które sprawę 
tę  przychylnie potraktowało na konferencji z re­
ferentem  kom isji budżetowej w  Sejm ie. Istn ieje bo- 
w ie m ożliwość skrom nego podwyższenia dochodów  
budżetowych z tytułu  opłat sądowych i pokrycia tą  
drogą wydatku, który jednak nie może przekraczać 
ram pierwotnego niaszego memoriału, dom agającego  
się stworzenia sam ej zasady kosztem  około 7.700 zł 
miesięcznie. Jeżeli to  s ię  uda, to  w  przyszłości Mini­

sterstw o uzyska podstawę do rozszerzenia ram obec­
nych możliwości.

W dniu 19 stycznia r. b. przedstaw iciele Związ­
ku Zrzeszeń w  osobach Prezesa kol. Sikorskiego i Se­
kretarza Gener. kol. Szkolnickiego, odbyli w  gmachu  
Sejm u konferencję z referentem  budżetu M inister­
stw a Sprawiedliwości, p. Pos. Siodą, którem u przed­
staw ili nasz postu lat w  sprawie przyznania urzędni­
kom sądowym  na kierowniczych stanow iskach dodat­
ku funkcyjnego.

P. Pos. Sioda oświadczył, że w  referowanym  
przez niego budżecie m ógłby znaleźć bardzo skromną 
podwyżkę dochodów, która pozwoliłaby na przyzna­
nie dodatków funkcyjnych względnie Służbowych sę ­
dziom, spraw ującym  kierownictwo w  m niejszych są­
dach i kierownikom sekretariatów  i to  na razie na 
niektórych stanow iskach po 40 zł. P. Pos. Sioda w y­
słuchaw szy wniosków  delegacji, przyrzekł, w  ramach  
m ożliwości, przychylne traktow anie tej sprawy, pro­
sił jednak o konkretne dane, uwzględniające najko­
nieczniejsze zapotrzebowanie.

W  dniu 20 styczn ia  r. b. w ręczyliśm y p. Posłowi 
memoriał, k tóry w  odpisie przedstaw iliśm y M inister­
stw u Sprawiedliwości z prośbą o poparcie naszego  
postulatu na konferencji, która m iała się odbyć z P- 
referentem  kom isji budżetowej przed posiedzeniem, 
wyznaczonym  na dzień 21 stycznia r. b.

W  memoriale tym  zaznaczyliśm y, że obecnie uzu­
pełnim y nasz m emoriał z dnia 10 listopada 1934 r., 
złożony Panu M inistrowi Sprawiedliwości, w  przed­
miocie zabiegów naszej organizacji o przyznanie kie­
rownikom  sekretariatów  sądowych i prokuratorskich  
dodatków funkcyjnych względnie służbowych.

Licząc się z ówczesnym i m ożliwościam i budżeto­
wymi, w ysunęliśm y postulat przyznania wym ienio­
nych dodatków dla 154 stanow isk  z  tym , że biorąc 
pod uw agę minimalną staw kę 50 zł m iesięcznie, w y­
datek z tego tytu łu  w ynosił by 7.700 zł miesięcznie, 
a więc 92.400 zł rocznie. W ysuwając ten  postulat, by­
liśm y przekonani o m ożliwości zrealizowania go w  ra­
mach ówczesnego budżetu M inisterstwa Sprawiedli­
wości, a m yślą przewodnią naszej organizacji było 
przede w szystkim  stw orzenie samej zasady dodatku, 
którego uprawnienie nie było kwestionowane, w ypły­
wało ono bowiem już z sam ego charakteru i tytułu  
służbowego, ustalonego tabelą stanow isk  i przepisa­
mi wykonawczym i do prawa o ustroju sądów  po­
wszechnych.

W obec niezrealizowania naszego pierwotnego po­
stulatu, złożonego w  m yśl pow yższych przesłanek i po 
porozumieniu się z M inisterstwem  Sprawiedliwości, 
przedstawiliśm y w  dniu 26 sierpnia 1937 r. dodatko­
w y memoriał, w  którym  uwzględniliśm y faktyczne  
zapotrzebowanie, oparte na istn iejącej dyslokacji sta ­
nowisk, w edług której w  sądach w yższych (bez są­
dów grodzkich) istn ieje 398 stanow isk kierowników  
sekretariatu, do których powinien być przywiązany 
dodatek funkcyjny względnie służbowy.

W związku z zastrzeżeniam i budżetowym i posła 
Siody w ysunęliśm y postulat, który daleko odbiega 
od całkow itego zaspokojenia problemu dodatków, 
Wobec tego prosiliśm y pana P osła  o uwzględnienie 
w  referowanym  budżecie M inisterstw a Sprawiedli­

w ości następującej ilości dodatków funkcyjnych  
względnie służbowych:
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1) Sąd N ajw yższy  5 stanow isk
2) Sąd A pelacyjny w  W arszawie 7 ,,
3) 6 Sądów Apel. po 6 stanow isk 36 „
4) Sąd O kręgowy w  W arszawie 16 „
5) 24 Sądy Okr. w iększe po 4 stan. 96 ,,
6). 20 Sądów Okr. mniej. po 2 stan. 40 „
7) Sąd Grodzki w  W arszawie 1 „

Razem  201 stanow isk

Pozw alam y sobie zaznaczyć, że poza sa ­
mą zasadą, w ypływ ającą z charakteru i ty tu ­
łu służbowego kierowników sekretariatów , podstawą  
do przyznania dodatków je s t  i ta  okoliczność, że w  in ­
nych działach służby państw ow ej z  dodatków funk­
cyjnych i służbowych korzystają nie tylko stanow i­
ska równorzędne, ale częstokroć niższe i niekierow- 
nicze.

D o teg o  m em oriału dołączyliśm y w ykaz porów- 
nanawczy, kto otrzym uje dodatki służbowe i funk­
cyjne. W ykazaliśm y więc, że w edług Dz. U. N r 102 
z r. 1933, poz. 781, § 38 —  otrzym ują dodatki funk­
cyjne: kierownik oddziału i inspektor we władzach  
bezpośrednio podległych w ładzy naczelnej (10 staw ­
ka) 100 zł, naczelnik w ięzienia II k lasy  (10 staw ka) 
100 zł, naczelnik w ięzienia III k lasy (11 staw ka) 
50 złotych,

W edług § 40 otrzym ują dodatki służbowe:
1) referendarz w  województw ie i starostw ie po 

50 zł i 30 zł,
2) kierownik referatu  egzekucyjnego w  Izbie 

Skarbowej, kierownik działu egzekucyjnego i k ie­
rownik działu rachunkow ego w  Urzędzie Skarbowym  
po 50 zł,

3) w yżsi funkcjonariusze Straży W ięziennej 
po 40 zł,

4) niżsi funkcjonariusze Straży W ięziennej 
po 20 zł,

5) zastępca inspektora szkolnego,po 100 zł,
6) kierow nicy w arsztatów  w  szkołach zawodo­

w ych od 50 do 250 zł,
7) nauczyciele szkół państw ow ych publicznych  

z tytu łu  zajęć w  godzinach nadliczbowych stawki, 
które określa M inister W yznań R eligijnych i Oświe­
cenia Publicznego,

8) funkcjonariusze Biura Sejm u i Senatu, staw ­
ki, których w ysokość określa M arszałek Sejmu  
i Senatu.

W edług Dz. U. N r 102 z r. 1933, poz. 783, dodat­
ki służbowe otrzym ują w  Policji:

kom isarz —  165 zł, podkom isarz —  135 zł, aspi­
rant —  120 zł, starszy  przodownik —  65 zł, przo­
downik —  60 zł, starszy  posterunkowy —  55 zł, po­
sterunkow y —  40 zł, kom endant posterunku —  80 
złotych;

W Straży Granicznej:
referent w  Komendzie Straży Granicznej, oficer 

inform acyjny Inspektoratu Okręgowego, kierownik  
Zakładu Tresury P sów  —  po 250 złotych,

dowódca plutonu w  Centralnej Szkole —  150 zł, 
oficerow ie w  stopniu podkom isarza i aspiranta —  po 
100 zł, kierownik placówki —  70 zł, starszy przo­
downik —  50 zł,, przodownik —  45 zł, st. strażnik —  
40 zł; strażnik —  35 zł.

Z nowelizacji:
1) Rozp. Prezesa N ajw yższej Izby Kontroli 

z 9.1.1934 r. (Dz. U. N r 4, poz. 27), otrzym ują do­
datki służbowe:

radca N ajw yższej Izby K ontroli 100 zł, radca 
Okręgowej Izby K ontroli —  75 zł, referent N ajw yż­
szej Izby K ontroli —  60 zł, referent Okręgowej Izby 
Kontroli —  50 zł m iesięcznie.

2) Rozp. Rady M inistrów z 21.1.1937 r. (Dz. U. 
N r 9, poz. 68) w  dziale M inisterstw a Spraw W ojsko­
wych, w  w ojskow ej służbie zdrowia, dodatki służbo­
we otrzym ują:

a) siostra przełożona —  45 zł,
b) siostra  starsza, siostra  przydzielona dlo sali 

operacyjnej, rentgen istba po 35 zł,
c) siostra  oddziałowa, położna, operacyjna, la- 

borantka po 25 zł,
d) siostry  pozostałe po 10 zł.
3) Rozp. Rady M inistrów z 15.V.1937 r. (Dż. U. 

N r 39, poz. 303) dodatki służbowe otrzym ują wiece- 
starostow ie grodzcy po 50 do 100 złotych.

W ykazane są ty lko stanow iska równorzędne, 
a przeważnie niższe od stanow isk  kierowników se ­
kretariatów  sądowych i prokuratorskich.

P. poseł Sioda przyrzekł nam sprawę dodatków  
służbow ych uwzględnić w  referowanym  przez niego  
budżecie M inisterstw a Sprawiedliwości, oświadcza­
jąc, że na ten  w ydatek będzie m ógł znaleźć odpo­
wiednie pokrycie.

Po zakończeniu obrad w  K om isji budżetowej 
i w niesieniu prelim inarza budżetowego na plenum  
Sejmu, interw eniow aliśm y ponownie u p. Posła Sio- 
dy, który oświadczył, że sprawa dodatków funkcyj­
nych i służbowych w  sądownictw ie nie została  
uwzględniona w  prelimianrzu budżetowym  ze wzglę­
du na brak pokrycia i wobec sprzeciwu przedstawi­
cieli M inisterstw a Skarbu. Również i przedstawiciel 
M inisterstw a Sprawiedliwości nie złożył pozytyw ne­
go w niosku w  tej sprawie.

W ten  sposób postulat, którego słuszność w y­
pływa nie tylko z sam ej ustaw y, ale została uznana 
przez M inisterstw o Sprawiedliwości i M inisterstwo  
Skarbu, pozostał niezałatwiony.

SPRAW A UPOSAŻEŃ I EM ERYTUR.

Pracownicy państwowi byli zaskoczeni projek­
tem ustaw y uposażeniowej z r. 1933. Zaskoczenie to  
ujawniło się nie ty le  w  zm ianie sam ej ustaw y, która, 
jak każda inna m ogła ulec nowelizacji, oczywiście 

na lepsze (gdyż ty lko wówczas ma sens zm iana u sta­
w y ), ile przyjętym i w  tym  projekcie zasadam i nie 
w  kierunku polepszenia, lecz pogorszenia istn ieją­
cych warunków, które i bez tego były złe, bo nie da­
w ały w  najniższych grupach uposażenia minimum  
utrzym ania, koncepcją zaszeregowania o jedną gru­
pę w  dół oraz term inem  dwudziestoczterogodzinnym, 
jaki był dany związkom pracowniczym do zapozna­
nia się z projektem  i do zgłoszenia sw ych wniosków. 
U staw a z 1933 r. wprowadzała ty le  niekorzystnych  
zmian, ty le  krzywdzących posunięć, że w yw ołała w ie­
le niezadowolenia i rozgoryczenia, które trwało, 
trw a i trwać będzie tak długo, jak  długo nie będą 
usunięte przyczyny, które w  m asach ogółu praco­
wniczego w yw ołały poczucie krzywdy i niesprawied-



Nr 5 A P E L 95

liwości. Zasady na jakich oparto ten projekt, prze­
kreślały w  sposób bezceremonialny, nie liczący się  
z niczym  —  życiowo usprawiedliwione i prawnie 
utrwalone normy, przyjęte dla pracowników publicz­
nych, jako m ożliwa form a ich egzystencji w  warun­
kach naszej rzeczyw istości państwowej. W yelim ino­
wano z projektu w szystko, co stanow i podstawę 
przem yślanej i dobrej ustaw y; wyelim inowano pier­
w iastek  słuszności i sprawiedliwości społecznej, jaki 
powinien istn ieć w  mądrze i dobrze zorganizowanym  
społeczeństwie.

Projekt należał do najbardziej nieszczęśliwych, 
można powiedzieć w stydliw ych, bo do rzeczy w sty ­
dliwych należy fakt. powiększenia uposażeń na górze, 
kosztem  głodowych pensyj-tych  najbiedniejszych na 
dołach. W stydliw ość się spotęguje, jeżeli weźm iem y 
pod uwagę, że fa k t m iał m iejsce w  dobie najw iększe­
go  nasilenia kryzysu. Podłoże moralne tego  posunię­
cia samo m ówi za sieb ie i nie w ym aga dalszych ko­
mentarzy, należałoby tylko dodać, że te  m etody do­
znały potępienia, jak ie padło w  swoim  czasie z ust 
b. premiera p. M. Zyndram -K ościałkowskiego wobec 
delegacji związków pracowniczych, który określił je  
jako niemoralne.

Posunięcia dokonane na podstaw ie tego  projek­
tu, który, n iestety , później sta ł .się ustaw ą, doznały 
jak  najgorszej oceny, jak najgorszego przyjęcia, 
spotkały się z w ielce ujem ną opinią publiczną.

N a plenarnym posiedzeniu Sejm u w  dniu 1  grud­
n ia 1936 r., p. M inister Skarbu w  swoim  expose, 
om awiając plan preliminarza budżetowego na okres 
1937/38 m. in. oświadczył:

„W ażnym wnioskiem  jest zaprojektowany, no­
w y art. 11 w  ustaw ie skarbowej, m ający upoważnić 
M inistra Skarbu do przedłużenia na cele równowa­
g i budżetowej poboru specjalnego podatku od w y­
nagrodzeń w ypłacanych z funduszów publicznych do 
końca nowego roku budżetowego, tj. o jeden kwar­
tał. Jest rzeczą jasną, iż zam iarem  i in tencją  R zą­
du  —  k tó ry  czuje się bliskim  św iata pracy  —  było 
i jest, b y  z  upoważnienia tego skorzystać ty lko  w ra­
zie nieodpartej konieczności. Jednakże bez stypulacji 
w  chwili obecnej nie możnaby było skonstruow ać 
budżetu zrównoważonego, a doświadczenie uczy, iż 
aprobata m ałego naw et deficytu  w  preliminarzu pro­
wadzi w  w ykonaniu do deficytów  potężnych, podci­
nających najw iększe w ysiłk i i zdobycze już osiągnię­
te  wśród b. ciężkich ofiar. Równocześnie projektuje 
się na 1937 r. przepracowanie obowiązujących od 
roku 1933 zasad uposażenia pracowników państw o­
w ych w  tym  sensie, by obok w iększej przejrzystości 
i  jednolitości w  skali poborów, przywrócić normalne 
w ym ogi podatkowe. Reform a ta  byłaby poddana pu­
blicznej dyskusji w  Izbach Ustaw ow adczych w  na­
stępnej sesji budżetowej i w eszłaby w  życie od dnia 
1 kwietnia 1938 r., w  którym  zastąpiłaby całkowicie 
stan  obecnie obowiązujący i  dlatego nfile iistmalejle 
w  chwili obecnej potrzeba głębszej charakterystyki 
tej reformy".

To też cały zorganizowany ogół urzędniczy, któ­
ry  rozum iejąc swój interes i potrzebę jego obrony, 
umie doceniać pracę, ogniskującą się w  organi­
zacjach zawodowych, poświęcił dńżo uw agi spra­
w ie projektu nowej ustaw y uposażeniowej. N a w al­
nych zebraniach i posiedzeniach zarządów głównych,

sprawa ta  była om awiana jako zagadnienie aktual­
ne i z natury rzeczy pierwszorzędnej w agi, przy da­
leko posuniętej czujności. Przygotow ano tezy  i pro­
jekty, pracownicy państw ow i nie chcieli być zasko­
czeni, ale w ypowiadali się w  uchwałach organiza­
cyjnych i łam ach prasy zawodowej jaka powinna być 
i jaką chcą widzieć nową ustaw ą uposażeniową.

Obecnie znów stanęliśm y wobec otw artego pro­
blemu regulacji płac i niezaspokojonego postulatu  
ogółu pracowniczego, dom agającego s ię  w  poczuciu  
słuszności spraw y zniesienia ustaw y, która spowo­
dowała ty le  krzywd i poniżeń oraz stw orzenia nowej 
ustaw y, opartej na zasadach sprawiedliwych, przy 
zastosow aniu dem okratycznych form, polegających  
na obniżeniu nadm iernych płac na górze, podniesie­
niu ich w ydatnie na dołach i nie stwarzaniu rażącej 
rozpiętości m iędzy dołami i górą, jak  również m ię­
dzy poszczególnym i grupami.

SPRAW Y EM ERYTALNE.

Od przeszło dwóch la t ciągnąca się akcja pro­
wadzona przez w szystkich  pracowników publicznych  
tak czynnych, jak  i em erytowanych, m ająca na celu  

uchylenie głośnego dekretu em erytalnego z listopa­
da 1935 r., który podważył zasady nienaruszalności 
praw nabytych, została  ostatecznie zakończona uchy­
leniem  wspom nianego dekretu. Jeszcze w  roku ubie­
głym  pos. O stafin zgłosił kom prom isowy w niosek  
o uchylenie dekretu z pewną rekom pensatą na rzecz 
skarbu, osiągniętą w  granicach u staw y em erytalnej. 
Jakie to  m iały być rekom pensaty, p isaliśm y o tym  
w  swoim  czasie w  „Apelu".

W niosek pos. O stafina ugrzązł na zeszłorocznej 
kadencji w  Senacie i w płynął dopiero podczas tego­
rocznych obrad budżetowych.

W dniu 28 styczn ia r. b. rozpatryw any był, jako 
nowela do u staw y em erytalnej w  kom isji, a 4 lutego  
na plenum Senatu.

U staw ę referow ał sen. Paw elec (O ZN). Przebieg  
obrad opisaliśm y w  N r 3 „Apelu" za marzec 1938 r.

W N r 17 D ziennika U staw  z  dnia 19 marca 
1938 r., poz. 125 nowela została ogłoszona w  form ie 
ustaw y z dnia 12 marca r. b .:

PODATEK SPEC JALN Y OD W YNAGRODZEŃ.

W r. 1935 dla ratowania zagrożonej równowagi 
budżetowej, stworzono specjalny podatek pobierany 
z funduszów publicznych od wynagrodzeń i ustalono, 
że w  okresie 2 la t i 1 m iesiąca podatek ten  zrówno­
waży budżet zupełnie. Rząd zapowiedział naw et, że 
podatek specjalny będzie stopniowo zm niejszany  
a naw et całkowicie uchylony, jeżeli w  okresie jego  
istn ienia sytuacja  Skarbu u legnie poprawie. Isto t­
nie, w  miarę, jak  z m iesiąca na m iesiąc budżet w y­
kazywał poprawę, Rząd zezwalał na niektórych od­
cinkach i to  naw et lepiej sytuow anych (jak m ono­
pole państwowe) na um niejszenie, a naw et znoszenie 
podatku specjalnego. W ytworzył się i taki stan, że 
w  niektórych działach służby zarachowywano nor­
m alnie podatek specjalny, a następnie zwracano go 
w  innej form ie tak, że odnośny pracownik wcale nie 
ponosił ciężaru tego  podatku. Jedynie pracownicy 
państwowi nie korzystali z żadnych ulg, płacąc ten



96 A P E L Nr 5

podatek w  całej rozciągłości nie tylko w  ustalonym  
czasie jego  trwania, ale i w  3-m iesięcznym  dalszym  
okresie do końca marca 1938 r., gdyż budżet na 
okres 1937/38 r. przewidywał dochody z tego  tytułu  
w  pełnym  okresie budżetowym.

W  czasie, gdy w  łonie Rządu był opracowywany  
prelim inarz budżetowy na okres 1938/39, św iat pra­
cowniczy zrzeszony w  organizacjach zawodowych, 
rozpoczął gorączkową akcję, zm ierzającą do uchyle­
nia w  okresie 1938/39 podatku specjalnego, a m oty­
w am i tej akcji by ły  fakty, że okres trwania tego  
tym czasow ego podatku m inął jeszcze w  dn. 31 grud­
nia 1937 r., —  że uchylenie tego podatku będzie w y­
konaniem  oświadczeń Rządu, iż podatek specjalny  
będzie stopniow o znoszony naw et przed upływem  
okresu jego trw ania —  w  m iarę uzyskiw ania rów no­
w agi budżetowej, -— że podatek ten, bądź to zniesio­
ny, bądź też zwracany pod innym i postaciam i w  nie­
których gałęziach służby publicznej utracił charak­
ter powszechności, w reszcie —  że nie tylko została  
uzyskana rów now aga budżetowa, ale wykazana zo­
sta ła  znaczna nadwyżka dochodów nad rozchodami, 
że w ięc cel, dla którego podatek specjalny został 
stworzony, został osiągnięty.

W  ożywionej akcji zm ierzającej do zniesienia  
podatku specjalnego brał udział i nasz Związek Zrze­
szeń, uczestnicząc w  obradach i posiedzeniach na 
w łasnym  terenie oraz na terenie zespolonych orga­
nizacyj centralnych. Poszczególne fazy  działalności 
w  powyższym  kierunku przejawiały się w  naszych  
sprawozdaniach z audiencji Ogólnego Zrzeszenia 
i Z iednoczenia K olejow ców Polskich  w  dniu 13 lipca  
1937 r. u p. Prem iera, z m em oriału tychże organi­
zacyj z dnia 6 siernnia 1937 r., w niesionego do pana 
P rezesa R ady M inistrów, w  alarm ujących artyku­
łach ,,Apelu" i pokrewnej prasy zawodowej, w  in­
terw encji u posłów  i senatorów, celem  zajęcia odpo­
w iedniego stanow iska z okazji zbliżającej się sesji 
ciał ustawodawczych itd.

Sprawę tę, jako m ającą bezpośredni w pływ  na 
w ysokość naszego uposażenia, złączono z akcją  
w  sprawie uposażeniow ej, a naw et postaw iono ią  ja ­
ko postu lat zasadniczy przed sprawą uposażeniową.

W  rezultacie podatek specjalny u legł zm niejsze­
niu w  grupach średnich i zupełnemu zniesieniu  
w  dwóch grupach najniższych, którym  w  ten sposób  
zostały przywrócone pełne ustaw ow e staw ki uposa­
żenia. Z globalnej sum y 170 m ilionów zł, stanow ią­
cych dochód Skarbu z  tego nadzwyczajnego św iad­
czenia, 70 m ilionów  zostało przeznaczone na dokona­
ne zm iany.

OKRES PRZEDZJAZDOW Y.

O rganizacja nasza w ystąp iła  na terenie Ogólne­
go Zrzeszenia z w nioskiem  o ujednostainienie akcji 
na terenie m iędzyzwiązkowym , gdyż wobec istn ieją­
cego rozbicia organizacyjnego na szerszym  terenie  
zespolonych organizacyj, odrębność działań m ogłaby  
w ytw orzyć różnice, które osłabią powagę w ystąpień.

K om itet Obrony Praw  Pracowniczych, na posie­
dzeniu w  dniu 27 w rześnia 1937 r. postanow ił zwró­
cić się do M iędzyzwiązkowego K om itetu Pracowni­
ków Państw ow ych z  propozycją odbycia wspólnej 
konferencji w  celu uzgodnienia jednolitego stano­

w iska i w szczęcia wspólnej akcji w  sprawie uposaże­
niowej i em erytalnej oraz w  najaktualniejszych  
sprawach zawodowych.

W ślad za tym , w  dniu 27 października r. b. od­
była się wspólna konferencja delegatów, reprezentu­
jących w szystk ie organizacje zawodowe, wchodzące 
w  skład K om itetu Obrony Praw  Pracowniczych  
i M iędzyzwiązkowego K om itetu Pracowników Pań­
stw ow ych. Z ram ienia naszej organizacji w  konfe­
rencji w zięli udział kol. kol.: Prezes W acław Sikor­
ski i Generalny sekretarz Zenon Szkolnicki. N a kon­
ferencję zaproszono również przedstawicielstw a  
tych  organizacyj (szczególnie kolejow ych), które do­
tychczas nie zg łosiły  akcesu do żadnej z obu w ym ie­
nionych central. D elegaci obecni na konferencji re­
prezentowali pokaźną liczbę, bo przeszło 350.000 pra­
cowników państwowych.

W  sprawach uposażeniowych powzięto następu­
jące uchwały:

1) domagać się  zniesienia z dniem 30 listopada  
r. b. nadzwyczajnego podatku od wynagrodzeń pra­
cowników państwowych, pobierających mniej niż 
600 zł m iesięcznie;

2) w ysunąć postu lat w ypłacenia zasiłku droży- 
źnianego w  w ysokości 100% unosażenia dla urzędni­
ków obarczonych rodziną, 75% dla bezdzietnych  
i 50% dla sam otnych;

3) w ystąp ić do Rządu i Parlam entu ze wspól­
nym projektem  ustaw y uposażeniowej, która by na­
praw iła wyrządzone krzywdy i w ytw orzyła w  admi­
nistracji cyw ilnej warunki norm alnego bytu.

W celu opracowania wspólnego projektu została  
z ram ienia obu central powołana specjalna kom isja 
ośmiu, po czterech z każdego ugrupowania.

ZJAZD DELEGATÓW  KOMITETU OBRONY  
PRAW  PRACOWNICZYCH  

W D N IU  16 STYCZNIA 1938 ROKU.

W tym  sam ym  term inie, kiedy odbywał się 
Zjazd D elegatów  K. O. P. P., odbył się K ongres Cen­
tralnej K om isji Porozum iewawczej, który m. in. ob­
radował nad tym i sam ym i sprawam i zawodowymi, 
nad którym i obradował Zjazd. Komisja_ Porozum ie­
wawcza pow stała po rozbiciu Centralnej Rady Pra­
cowniczej i R eprezentacji Zawodowej, o czym poda­
liśm y w yżej. Rozbieżność poglądów na sprawy zawo­
dowe, do czego przyczyniła się znana deklaracji spo­
łeczno-gospodarcza z września 1936 r. przyjęta przez 
Centralną K om isję Porozum iewawczą spowodowała, 
że odbyły się wprawdzie równocześnie, lecz odrębne 
w ystąpienia na szerszą skalę obu ugrupowań praco­
wniczych. Stanowisko naszej organizacji należącej 
do zespołu K. O. P. P. sprecyzował na w yw iadzie pra­
sowym  kol. Preezs Sikorski, zam ieszczonym  w  nu­
merze styczniow ym  „Apelu".

Zjazd został zw ołany przez K om itet Obrony 
Praw Pracowniczych w  skład którego wchodzą na­
stępujące centrale: 1) Ogólne Zrzeszenie Związków  
i Stow arzyszeń Funkcjonariuszów Państw ow ych  
i Samorządowych R. P., 2) Zjednoczenie K olejowców  
Polskich, 3) Związek Zrzeszeń Em erytalnych.

N asz Związek Zrzeszeń w ziął udział w  Zjeżdzie 
jako członek Ogólnego Zrzeszenia.
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W skład Prezydium  Zjazdu wchodzili:
P. Sienkiew icz jako Przewodniczący oraz p p .: 

Dziekoński, D r K oncewski, Sikorski (Prezes naszej 
centrali) i Pułk. Jodko. N a sali obecnych było około 
300 delegatów  organizacyj pracowników państw o­
wych, kolejowych i em erytalnych. Z ram ienia na­
szej organizacji w zięli udział przedstaw iciele Zarzą­
du Głównego oraz zrzeszeń urzędników sądowych, 
a m ianowicie kol. kol. 1) Prezes W acław Sikorski 
(W arszaw a), 2) W iceprezes Ferdynand W adowski 
(K raków ), 3) Gen. sekretarz Zenon Szkolnicki 
(W arszaw a), 4) Skarbnik Leonard Charkiewicz 
(W arszaw a), 5) Redaktor Jerzy Przyłuski (W ar­
szaw a), 6) Kazim ierz Sem piński (Poznań), 7) Jó­
zef Jaroszyński (W arszaw a), 8) Józef Urbański 
(P łock ), 9) Zygm unt Popieluch (S. N . W arszaw a),
10) Feliks K rajewski (Zrz. Apel. W arszaw a),
11) Jan R ychter (R adom ), 12) Czesław Grala 
(S ied lce), 13) Zygm unt Ołubek (Ł ódź), 14) W ac­
ław  K abalski (Ł ódź), 15) Oswald Endert (S. N . 
W arszaw a), 16) Józef Tym iński (S. N . W arszawa),
17) Kazimierz Sieradzki (K raków).

N a Zjazd przybyli również posłow ie na Sejm, 
pp. W ąsik i  Szymański.

P. W icepremiera i M inistra Skarbu reprezento­
wał na Zjeźazie p. Rankowski, w yższy urzędnik Mi­
nisterstw a Skarbu.

W ygłoszone zosta ły  następujące referaty:
1) p. T. O cioszyński: „Położenie pracowników  

państwowych, kolejowych i emerytów",
2) p. Dr St. K oncewski: „N ajpilniejsze potrze- 

ty pracowników państw ow ych i emerytów".
D yskusję rozpoczął przedstawiciel naszego ze­

społu kol. Prezes Sikorski, który przem awiał za znie­
sieniem  podatku specjalnego, za usunięciem  ustaw y  
uposażeniowej, która nam tak  w iele zła przyniosła, 
przy czym m ówca im ieniem  naszej organizacji 
oświadczył, że dom aga się nowej ustaw y uposażenio­
wej, uwzględniającej zarówno interesy  Państw a jak  
i pracowników państwowych. Mówca dowodził, że do 
obecnych warunków życiow ych i gospodarczych do­
stosow ane były  by raczej zasady ustaw y uposażenio­
wej z roku 1923, które powinny być utrzymane. 
W reszcie mówca uzasadnia konieczność zniesienia  
listopadow ego dekretu em erytalnego. W konkluzij 
mówca im ieniem  Związku Zrzeszeń urzędników są­
dowych i prokuratorskich oświadcza, że w  zupełności 
przyłącza się do postulatów  Zjazdu.

N astępnie w  dyskusji w ygłosili przemówienia  
pp.: Lencel (kolej. L w ów ), K awat (em eryt. Kra­
ków ), Ciszewski (kolej, W ilno), prof. Ptaszycki 
(T.N.S.W ., W arszaw a), Jabłoński (kolej, Toruń), 
Świerczyna (Zw. wojew., K atow ice), Kozłowski 
(N auczycielstw o, W arszaw a), Sem piński (sąd, P o­
znań), M ilewski, N auczycielstw o, Brześć n. B .), Płk. 
Jodko (em er.), N owakowski (Zjedn. Kolej. P olsk .).

W szyscy m ówcy w ykazyw ali dobitnie i przy­
kładowo konieczność zniesienia podatku specjalnego, 
pokrzywdzenia i nędzę, w  jaką popadli pracownicy  
państwowi przy obecnej ustaw ie uposażeniowej, uza­
sadniając potrzebę wprowadzenia dodatków rodzin­
nych, sprawiedliwej rozpiętości skali uposażeń, re­
form y pomocy lekarskiej, opłat szkolnych i ulg ko­
lejow ych oraz polityki personalnej. W reszcie mówcy  
w ykazywali odebranie dobrze nabytych praw i po­

krzywdzenia, jakie w niósł dekret em erytalny z ro­
ku 1935.

Zjazd uchw alił następujące rezolucje:
Zjazd Delegatów organizacyj pracowników pań­

stw ow ych, kolejow ych i em erytów  odbyty  w  W ar­
szawie dnia 16 styczn ia  1938 r. stioierdziw szy :

że uposażenia pracowników państw ow ych, czyn­
nych i em erytow anych uległy w  ostatnich  latach  
w ielokrotnym , do tkliw ym  obniżkom  —  wedle zapew­
nień oficjalnych  —  dla m ożności zrównoważenia  
budżetu,

że ustaw a uposażeniowa z  r. 1933, podw yższa­
jąc w  w yższych  grupach, obniżyła na ogół płace śred­
nich i n iższych  pracowników państw ow ych o 7%, 
a w ysoki podatek specjalny, m im o ustawowo zakreś­
lonego term inu  i m im o poprawy finansów , obniża 
nadal uposażenia pracowników czynnych  i eme­
rytów ,

stw ierdziw szy nadto, że wedle danych s ta ty ­
stycznych  85% pracowników adm inistracji państw o­
wej, a ponad 90% pracowników kolejow ych pobiera 
teoretycznie od 100 do 260 zł miesięcznego uposaże­
nia, gdy wedle obliczeń Państwowego In s ty tu tu  H i­
gieny m in im um  egzystencji pracownika w ynosi 
180 zł miesięcznie,

oraz, że niezw ykłe n iskie  em erytury  pracowni­
ków państw ow ych obniżono niem al równocześnie  
w sposób po tró jny  tj. przez podatek specjalny, znacz­
ną podw yżkę stopy podatku  dochodowego oraz odli­
czenie x/4 części łat służby zaborczej dekretem  z roku  
1935, k tó ry  m im o uznania jego krzyw dzącego cha­
rakteru  dotychczas nie został zm ieniony,

—  dochodzi do wniosku, że podw yższenie sum y  
budżetow ej na r. 1938139 o 150 milionów z ł dokonane 
zostało kosztem  głodowych uposażeń znacznej w ięk­
szości pracowników państw ow ych i niezm iernej nę­
dzy em erytów ;

w sku tek  czego Zjazd Delegatów żąda:
1. ja k  najrychlejszego zwolnienia pracowników  

państw ow ych czynnych i em erytow anych od podatku  
specjalnego i nie wprowadzania tv jego m iejsce żad­
nego innego podatku  pod tą  samą lub inną nazwą;

2. ja k  najrychlejszego zniesienia bez żadnej re­
kom pensaty dekretu  em erytalnego z 22 listopada  
1935 roku  jako  szczególnie krzyw dzącego moralnie  
i materialnie.

Ponadto Z jazd Delegatów podkreślając niedo­
stateczność pomocy lekarskiej, uszczuplenia w  zakre­
sie zw rotu  opłat szko lnych  i ulg kolejow ych zarówno 
dla pracowników czynnych ja k  em erytow anych i ich  
rodzin domaga się usilnie:

oparcia nowej u staw y uposażeniowej na tezach  
uchwalonych przez ogół organizacyj pracowników  
państw ow ych zwłaszcza na przyw róceniu dodatków  
rodzinnych i szczeblowania oraz na zm niejszeniu  roz­
piętości skali uposażeniowej, z  tym , że n a j b l i ż ­
s z a  podw yżka  dochodów budżetow ych powinna być  
w pierw szym  rzędzie zu ży ta  na w yd a tk i złączone 
z wprowadzeniem nowej u staw y uposażeniowej.

Zjazd Delegatów w yraża przekonanie, że speł­
nienie pow yższych, najpiln iejszych postulatów  bę­
dzie ak tem  elem entarnej sprawiedliwości społecznej, 
która  wedle słów Pana Prem iera stanow i w ytyczną  
prac R ządu oraz, że przede w szys tk im  spełnienie
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tych  postulatów  zdoła pow strzym ać najszersze war­
s tw y  pracowników  państw ow ych od szkodliw ej dla 
Państw a radykalizacji i  demoralizacji, k tó re j niepo­
kojące objaw y mnożą się wpływ ając zgubnie na s to ­
sunek społeczeństwa do pracowników i do władz pań­
stw ow ych.

W SPRAW IE UM ARZANIA ZALICZEK

W obec utrzym ania w  m ocy podatku specjalne­
go, Związek Zrzeszeń przedstawił M inisterstwu Spra­
wiedliwości i Ogólnemu Zrzeszenie postulat, zm ierza­
jący  do przedłużenia okresu ulgow ych spłat zaliczek  
na uposażenie. Związek Zrzeszeń, k tóry reprezentu­
je urzędników średnich i niższych, uzasadniał ten  po­
stu lat okolicznością, że skrom ne pensje urzędnicze 
obciążone rów nocześnie podatkiem  specjalnym  i peł­
nym i ratam i zaliczek, nie w ystarczą na najskrom niej­
sze  utrzym anie rodzin urzędniczych i przyczynią się  
do zupełnego zbiedzenia stanu urzędniczego. Ogólne 
Zrzeszenie przedstawiło Rządowi ten  postulat, a Mi­
n isterstw o Sprawiedliwości poparło całkowicie nasze 
zabiegi.

P an  Prezes Rady M inistrów okólnikiem  N r 7 
z dnia 10 m arca 1938 r. N r 42-2/88 przedłużył do dnia 
31 m arca 1939 r. okres ulgow ych sp łat zaliczek na  
uposażenie w  w ysokości 40%, w zlęgnie 50% raty  nor­
m alnej, ustalony ustępem  przedostatnim  okólnika 
z dnia 5.10.1937 r. N r 42-2/78.

W SPRAW IE  
SAMODZIELNYCH CZYNNOŚCI I UPROSZCZEŃ.

W m om encie projektow ania Praw a o U stroju  
Sądów Pow szechnych, kodeksów  prawa form alnego  
oraz przepisów regulam inowych, kasow ych i in., w y­
stępow aliśm y z in icjatyw ą rozgraniczenia zadań  
w  wym iarze spraw iedliw ości i przekazania czynności 
w ykonaw czych sekretariatom  do sam odzielnego za­
łatwienia. Aprobując tę  inicjatyw ę, M inisterstwo  
Sprawiedliwości wprowadziło do Praw a o U stroju  
Sądów Pow szechnych zasadniczy przepis, zaw arty  
w  art. 265 § 2, opiewający, że w  przypadkach okre­
ślonych ustawam i, sekretarze spełniają sam oistne  
niektóre czynności sędziowskie, od których m oże na­
stąp ić odwołanie się do sędziego lub sądu. Przepisy  
prawa form alnego, dotyczące czynności załatw ianych  
w  sekretariatach, zosta ły  ujęte w  form ę takich dyspo- 
zycyj, które m ogą być w ykonane również i przez se ­
kretariaty na m ocy przepisów regulam inowych.

N iezależnie od tego  w  r. 1929 oraz w  r. 1931 po­
wołana została spośród urzędników sądow ych i pro­
kuratorskich, w skazanych przez Związek, kom isja  
opiniodawcza, która opracowała i  przedstawiła m a­
teriały, dotyczące powyższego zagadnienia.

Pom im o tak  dalece przygotow anego gruntu, 
sprawa sam odzielnych czynności sekretariatów , 
w przepisach w ykonaw czych nie doznała pozytyw ­
nego ujęcia w  całej rozciągłości. W prawdzie poszcze­
gólne przepisy wskazują, że te  lub inne czynności za ­
łatw iają sekretariaty, lecz w szystko w  najdrobniej­
szych  naw et szczegółach za aprobatą czynnika sę ­
dziowskiego, za jego podpisem, pomimo, że odpowie­
dzialność ponosi sekretariat.

Godnym rów nież zanotow ania je s t  fakt, że w  m yśl 
§ 115 regulam inu karnego sędzia może nieom al 
w szystkie sw oje czynności zlecić sekretariatom  do za­
łatw ienia w  form ie projektów.

W r. 1929, a następnie w  r. 1931, jak zaznaczo­
no w yżej, kom isje opiniodawcze (urzędnicze) przy­
gotow ały obszerny m ateriał dotyczący zarówno sa­
m oistnych czynności, jak i uproszczeń urzędowania. 
M ateriały te  przedstawiliśm y M inisterstwu. Obecnie 
m ateriały te  częściowo są  nieaktualne, gdyż w  m ię­
dzyczasie następow ały zmiany, a ponadto na tle kil­
kuletniej praktyki niechybnie nastąpiły  zm iany po­
glądów  odbiegające dalej od założeń teoretycznych, 
w ysuw anych w  now ych przepisach, oraz w  sposobie 
urzędowania. W obec tego  nasze dawniejsze postulaty  
należałoby poddać rewizji, co m ogłoby być dokona­
ne przez zespół urzędniczy, choć nie liczny ( kilka 
osób) lecz fachow o i praktycznie obeznany z posz­
czególnym i działami: z adm inistracyjnym , karnym, 
cyw ilnym  i kasowym .

W skazane w ięc byłoby albo powołać nową ko­
m isję, wzorem  dawnych, albo powołać do Komisji 
Ministerialnej! fachow ców  z  poszczególnych działów  
służby sądowej.

Sprawę tę  przedstaw iliśm y na audiencji p. Dyr*. 
Siewierskiem u, prosząc o w ysłuchanie naszej opinii 
z  okazji projektowania now ych przepisów regulam i­
nowych.

P. Dyr. Siewierski oświadczył, że M inisterstwo  
w  swoim  czasie skorzystało z prac K om isji Opinio­
dawczej i w  przyszłości weźm ie pod uw agę opinię fa ­
chową, którą przedstawi Związek Zrzeszeń z okazji 
prac nad reform ą czynności sekretariatów .

IN N E  POSTULATY.
L W sprawie postulatu dotyczącego stroju  urzę­

dow ego dla protokolantów interw eniow aliśm y w Mi­
n isterstw ie kilkakrotnie.

P ostu lat ten  został uznany za słuszny, a prze­
szkodą w  jego zrealizowaniu je st kw estia finansow a. 
M ianowicie M inistertswo n ie posiada kredytów, z k tó­
rych  m ogłoby pokryć znaczne koszta sprawienia są- 
dlom lub urzędnikom odpowiedniej ilości strojów  urzę­
dowych. Z drugiej zaś strony nie można ciężaru f i­
nansow ego przerzucać na barki urzędników, których  
ciężkie położenie m aterialne je s t znane.

II. Zgodnie z naszym  postulatem , M inisterstwo  
Sprawiedliwości uwzględniło na okres 1938 utw orze­
nie w  § 1 budżetu następujących odrębnych pozycyj:

poz. 1: sędziowie i prokuratorzy,
poz. 2: asesorzy i aplikanci,
poz. 3: urzędnicy,
poz. 4: funkcjonariusze niżsi.
Podział na te pozycje umożliwi w przyszłości 

stwierdzenie, czy i jak ie oszczędności personalne są  
stosow ane w  każdej z  wym ienionych grup.

III. - Postulat, dotyczący w ynagrodzenia za pra­
cę przy wybrakowaniu i niszczeniu akt, został za­
łatw iony pozytyw nie zarządzeniem M inistra Spra­
w iedliw ości z dnia 2 czerwca 1937 r. (Dz. U st. R. P. 
N r 42, poz. 335, § 41).

IV. M inisterstw o Sprawiedliwości załatw iło  
przychylnie postulat, dotyczący przyznania dzieciom  
urzędników sądowych i prokuratorskich pierwszeń­
stw a przy obsadzaniu posad we władzach wym iaru  
sprawiedliwości.

V. W okresie sprawozdawczym  interw eniow a­
liśm y w  Banku G ospodarstwa K rajow ego o kredyty  
na buodwę domów. Sprawę tę zainicjowało Zrzesze-
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nie W ileńskie, a odnośny artykuł kol. D. Staw ickiego  
z Grodna, ogłoszony w  „Apelu“ N r 9 z w rześnia 1937 
roku posłużył nam  za podstawę działania. Głównym  
m otywem  naszego postulatu było stwierdzenie, że 
urzędnicy rządowi, uzyskaw szy odpowiedni kredyt 
na budowę w łasnego domku, m ogliby kwotą, odpo­
wiadającą w ysokości płaconego obecnie czynszu w y­
równać w  ciągu 10 do 15 lat zadłużenie i stać się  
właścicielam i realności.

Bank Gospodarstwa K rajow ego odpowiedział 
Związkowi Zrzeszeń:

„że poruszone w  tym  piśm ie zagadnienie może  
być rozwiązane jedynie w  granicach przepisów roz­
porządzenia Prezydenta  R. P. z dnia 27.Jf.1927 roku  
o rozbudowie m iast  (Dz. U. R. P. N r 10/1936, poz. 
107) i rozporządzenia Min. Skarbu z dnia 9.4.1937 r. 
oraz zarządzeń Komitatu Ekonom icznego Mini­
strów, który każdorocznie ustala warunki, na pod­
staw ie których rozprowadzone są kredyty budowla­
ne z Państw ow ego Funduszu Budowlanego.

W granicach tych  zarządzeń członkowie Zrze­
szenia mają m ożność ubiegać się o kredyty budowla­
ne za pośrednictwem  K om itetów  Rozbudowy m iast, 
w  obrębie których zam ieszkują i w  ramach, ustalo­
nych norm dla poszczególnych rodzajów budynków.

I tak na budowę domów jednom ieszkalnych m o­
że być udzielony kredyt w  w ysokości 5.000 zł w  W ar­
szawie, Poznaniu, Lwowie, Krakowie, Gdyni i Łodzi, 
a 4.000 zł w  innych m iejscow ościach w  domach 
o większej ilości m ieszkań, o ile te domy nie podpa­
dają pod kategorię blokowego budownictwa, na każ­
de dalsze m ieszkanie 50% powyższej normy, ńie w ię­
cej jednak niż 30% kosztów  budowy, z tym  jednak, 
że m ieszkanie takie m usi być gospodarczo sam odziel­
ne i zawierać powierzchni użytkowej 30 m kw.

Poza w yżej w ym ienionym i form am i kredytowa­
nia budownictwa m ieszkaniowego innych —  w  ra­
m ach obowiązujących nas przepisów uwzględnić nie 
możemy".

FUND USZ POŚMIERTNY.
Regulam in Funduszu Pośm iertnego został ogło­

szony w  „Apelu" N r 9 z września 1937 r. N iezależnie  
od tego rozesłaliśm y odpowiednie ilości deklaracyj ce­
lem um ożliwienia członkom zapisywania się do Fun­
duszy. Zgłoszenia w pływ ają w  powolnym tempie, co 
wypływa z tej przyczyny, że na niektórych odcin­
kach istn ieją  już lokalne kasy, obejm ujące sw ą dzia­
łalnością funsdusz pośm iertny, w  których członko­
w ie są  zaangażow ani. L ista  zgłoszeń nie zosta.ła  
zam knięta, a Fundusz Pośm iertny będzie uruchomio­
ny wkrótce.

FUND USZ OBRONY NARODOW EJ.
Dnia 16.12.1937 r. odbyło się w  lokalu Zrzesze­

nia Sędziów i Prokuratorów R. P. zebranie K om itetu  
Zbiórki Praw nictwa Polskiego na Fundusz Obrony 
Narodowej. N a zebraniu tym  W ydział W ykonawczy 
K om itetu złożył sprawozdanie, z którego wynika, że 
stan zbiórki w ynosił na dzień 15.12.1937 r. sumę 
821.246 zł 35 gr. Urzędnicy sądowi i proku­
ratorscy ofiarow ali na ten cel kwotę 142.312 
zł 10 gr. K om itet postanow ił za izebfane fun­
dusze ufundować dla armii 3 baterie arm at przeciw­
lotniczych. Zaznaczyć trzeba, że W ydział W ykonaw­
czy K om itetu mimo najusiln iejszych starań nie m ógł 
skom asować ofiarności całego Praw nictwa P olsk ie­
go, bo niektóre zrzeszenia prawnicze przekazały ze­

brane przez siebie fundusze na konto ogólne FO N za 
pośrednictwem  kom itetów  lokalnych z ominięciem  
akcji zbiórkowej prowadzonej przez K om itet —  tak  
że suma ogólna w ysiłku Praw nictw a P olskiego jest  
faktyczn ie znacznie w yższa od w yżej podanej.

Z obowiązku sprawozdawczego stwierdzam y, że 
Związek Zrzeszeń Urzędników Sądowych i Prokura­
torskich R. P„ niezależnie od wzięcia udziału w  tej 
zbiórce, ofiarow ał w  sw oim  czasie na Fundusz Obro­
ny Narodowej sum ę 42.000 zł, zebraną od' urzędników  
sądow ych a prokuratorskich celem  uczczenia pamięci 
M arszałka Józefa P iłsudskiego.

U roczyste przekazanie daru Praw nictw a Pol­
sk iego Arm ii odbędzie się w  dniu 22 m aja 1938 r„ 
tj. w  pierw szym  dniu naszego Zjazdu D elegatów .

POMOC ZIMOWA DLA  BEZROBOTNYCH.
W czasie od 1 grudnia 1937 r. do 30 kwietnia  

1938 r. w zięli urzędnicy sądowi i prokuratorscy  
udział w  zbiórce na pomoc zim ową dla bezrobotnych. 
Odnośne ofiary, potrącane z uposażeń m iesięcznych  
były przekazywane wprost przez władze asygnujące  
K om itetom  wojewódzkim  pomocy zimowej bezrobot­
nym. Zbiórka zosta ła  zainicjonowana przez organi­
zacje zawodowe na propozycję władz państwow ych, 
a Związek Zrzeszeń akcję tę  rozwinął na w łasnym  te ­
renie.

SPRAW Y ORGANIZACYJNE.
Scalenie ruchu zawodowego w zrzeszeniach ape­

lacyjnych jest ukończone. Koi. Prezes Sikorski w y­
jeżdżał w  okresie sprawozdawczym na W alne zebra- 
do Równego i Lublina, gdzie stw ierdził dodatnie w y­
niki pracy konsolidacyjnej. O statnim  etapem  zabie­
gów  w  tym  kierunku pozostało Zrzeszenie Okręgowe 
w Łodzi, które zostało zaproszone do uczestnictw a  
w W alnym  Zebraniu Zrzeszenia Apelacyjnego  
w W arszawie, jak ie odbyło się w  dniu 26 marca 1938 
roku. Jak to już na w stępie sprawozdania zaznaczy­
liśm y, po uzgodnieniu poglądów i pokonaniu istn ie­
jących trudności, Zrzeszenie Okręgowe w  Łodzi skła­
nia się do przystąpienia do Zrzeszenia A pelacyjnego  
w  W arszawie.

Pozostało jedyne n iestety  Stowarzyszenie Okrę­
gow e w  W arszawie, które do chw ili obecnej je s t  od­
separowane i nie należy ani do Związku Zrzeszeń, ani 
do Zrzeszenia A pelacyjnego. Prezydium  Zarządu 
Głównego, m ając na uwadze dobro organizacji, za­
prosiło Zarząd Stowarzyszenia Okręgowego na 
wspólną konferencję celem uzgodnienie przystąpie­
nia tego Stow arzyszenia do całości organizacyjnej. 
Zarząd ścisły  Związku Zrzeszeń odbył z Zarzą­
dem Stow arzyszenia Okręgowego dwie konferencje 
w  dniach 25 i 28 kwietnia r. b„ na których szczegó­
łowo były om awiane m ożliwości zespolenia się. Za­
rząd Stowarz. Okręg, w ykluczył m ożliwość przystą­
pienia do Zrzeszenia Apelacyjnego, a równocześnie  
przedstawił postulaty, od których spełnienia uzależ­
nia przystąpienie do Związku Zrzeszeń przy utrzy­
maniu sam odzielności statutow ej. W yniki konfe­
rencji przedstawiają się w  ten sposób, że prawdopo­
dobnie jeszcze przed naszym  Zjazdem D elegatów  bę­
dzie zwołane N adzwyczajne W alne Zebranie Stow a­
rzyszenia Okręgowego, na którym  będzie rozważana  
sprawa ponownego przystąpienia do Związku Zrze­
szeń, po czym delegaci tego  Stowarzyszenia przed­
staw ią sw e postulaty Zarządowi Głównemu i Zjazdo­
wi Delegatów.
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SZTANDAR.'
Zarząd Główny Związk uZrzeszeń powziął 

uchwałę o ustanow ieniu i spraw ieniu sztandaru dla 
Związku Zrzeszeń i uzyskał już odpowiednie zezw ole­
nie M inistra Spraw W ewnętrznych. Sztandar je s t  po 
stronie lew ej koloru fio letow ego (sądow ego) i po tej 
stronie je s t  umieszczone godło (Tem ida) oraz napis: 
„Związek U rzędników Sądow ych i Prokuratorskich  
R. P .“ ; —  po stronie lew ej, koloru czerwonego (pro­
kuratorskiego) um ieszczony je s t b iały Orzeł jag ie l­
loński i napis „Coneordes inv icti“. N apis ten, w zięty  
z  obrazu H alle‘go pt. „Król Scytów", w  polskim  
brzm ieniu „w zgodzie niezwyciężeni", je st sym bolem  
jedności organizacyjnej.

Pośw ięcenie sztandaru odbędzie się w  dniu 22 
b. m. rano, po czym  uczestn icy Zjazdu pod sztanda­
rem  wezm ą udział w  uroczystości przekazania Arm ii 
sprzętu w ojennego przez K om itet Praw nictw a Pol­
sk iego Zbiórki na Fundusz Obrony Narodowej.

LOKAL ZW IĄZKU ZRZESZEŃ.
Stosując się  do uchwał Zjazdów D elegatów, 

a zw łaszcza do potrzeb Związku Zrzeszeń, Prezydium  
w ynajęło  od dnia 1 m aja 1938 r. odpowiedni lokal 
na pom ieszczenie Związku Zrzeszeń przy PI. K rasiń­
skich 6 m. 9.

Lokal m ieści s ię  na 2 piętrze i  je s t  dość obszer­
ny, będziem y w ięc m ogli w  nim  nie ty lko prowadzić 
biurowość, ale dać członkom m ożność pielęgnow a­
nia w spółżycia organizacyjnego i tow arzyskiego, 
a w reszcie od czasu do czasu dać dach nad głow ą k il­
ku członkom w  raaile ich  przybycia do stolicy.

Lokal ten  będzie rów nocześnie siedzibą Zrzesze­
nia A pelacyjnego w  W arszawie.

O twarcie lokalu nastąpi w  czasie Zjazdu D ele­
gatów .

UDZIAŁ W  ORGANIZACJACH ZESPOLONYCH.
ZEBR A N IA  I AU D IEN CJE.

Przynależność Związku Zrzeszeń Urzędników  
Sądow ych i Prokuratorskich R. P. do organizacyj 
zespolonych, w kłada na Zarząd Główny, a zwłaszcza 
jego  Prezydium , obowiązek brania czynnego udziału  
w  pracach tych  ugrupowań z tytu łu  członkowstwa  
i z tytu łu  pełnionych funkcyj.

W ym ieniony udział i funkcje w  organizacjach  
zespolonych nakładają obowiązek brania udziału  
w  posiedzeniach nadrzędnych organizacyj i prowa­
dzenia agend, w ynikających z  funkcyj. W tych  w a­
runkach przedstaw iciele prezydium Zarządu Głów­
nego brali udział w  zebraniach i posiedzeniach, przy  
czym  odbyli 8 zebrań w  Ogólnym Zrzeszeniu i 7 ze­
brań w  K om itecie Obrony Praw  Pracowniczych, 
a ponadto uczestn iczyli we wspólnej konferencji K o­
m itetu  Obrony Praw Pracow niczych z organizacjam i 
zgrupowanym i w  M iędzyzwiązkowym  K om itecie Pra­
cowników Państw ow ych, w reszcie w  Zjeździe D ele­
gatów  K om itetu Obr. Pr. Prac. w  dniu 16 stycznia  
1938 r.

Przedstaw iciel Związku Zrzeszeń brał również 
udział w  Zjeździe Zrzeszenia Sędziów i Prokurato­
rów R. P.

Zarząd Główny odbył 3 plenarne zebrania, pre­
zydium  zaś 8 zebrań i  posiedzeń w  kom plecie człon­
ków Zarządu zam ieszkałych w  W arszawie i około 40 
zebrań i konferencyj nieprotokółowanych.

Przedstaw iciel prezydium Zarządu Głównego 
w  osobie prezesa Związku brał udział w  zebraniach: 
Stowarzyszenia Urzędników Sądu N ajw yższego i po­
szczególnych zrzeszeń apelacyjnych: w  W arszawie, 
Lublinie i Równem, ogółem  w  pięciu zebraniach, 
w  tym  2 połączonych z wyjazdam i i w ygłoszeniem  re­
feratów  na aktualne tem aty. Zebrania te  m iały  cha­
rakter organizacyjny, sprawozdawczy i inform a­
cyjny.

Przedstaw iciele Zarządu Głównego odbyli nastę­
pujące audiencje i konferencje: 2 audiencje u p. Mi­
n istra  Sprawiedliwości, 2 —  u p. W icem inistra, 5 —  
u p. D yrektora D epartam entu Osobowego i 6 —  u  re­
ferenta do spraw osobowych p. W ęglew skiej oraz 
kilka konferencyj w  sprawach poszczególnych pe­
tentów .

Poza tym  Prezydium  brało udział w  posiedze­
niach Fundacji im ienia Leona Supińskiego, P ierw ­
szego Prezesa Sądu N ajw yższego, w  akademiach  
i odczytach urządzanych przez Koło Zrzeszenia Sę­
dziów, oraz złożyło szereg w izyt oficjalnych i gratu- 
lacyj noworocznych i okolicznościowych dostojni­
kom władz centralnych i w ym iaru sprawiedliwości.

OBRONY IND Y W IDU ALN E.
W działalności Prezydium  poważną pozycję zaj­

m ują obrony dyscyplinarne z urzędu i z wyboru. 
U staw ow y, organizacyjny i koleżeński obowiązek ko­
legów  ze ścisłego prezydium  (prezesa i generalnego  
sekretarza) staw iają  ich na posterunku niesienia po­
m ocy kolegom  zgłaszającym  się o pomoc obrończą. 
W okresie sprawozdawczym  obron takich w  Sądzie 
A pelacyjnym  w  W arszawie i w  M inisterstw ie Spra­
w iedliw ości wykonano około 80, z  rozłożeniem  tej 
liczby na wskazane osoby z prezydium.

SPRAW OZDANIE KASOW E.
Sprawozdanie kasowe, jak corocznie, zostanie  

wydrukowane i rozdane delegatom , przybyłym  na 
Zjazd, bezpośrednio przed Zjazdem, gdyż z uw agi na 
prace kom isji rewizyjnej, która rozpocznie sw e czyn­
ności na kilka dni przed Zjazdem, wcześniejsze  
przedstaw ienie tego  sprawozdania nie je st możliwe.

CZYNNOŚCI K ANC ELAR Y JNE.
W okresie sprawozdawczym  ogólny w pływ  ko­

respondencji Związku Zrzeszeń w ynosił 254 liczb, zaś 
z tego  w pływu i korespondencji bieżącej załatw iono  
168 spraw.

W  okresie sprawozdawczym poza uchwałami 
Zjazdu D elegatów , uzasadnianym i bezpośrednio, 
w niesiono 4 m em oriały oraz szereg wniosków  do 
Ogólnego Zrzeszenia.

W arszawa, w  maju 1938 r.
Generalny Sekretarz Prezes

Z. SzkolnicJci. W. S ikorski.

R O Z R Y W K I  U M Y S Ł O W E
Rozwiązanie z Nr 4/38: Przestawianka: k a r a  c h ł o s t y .

R e d ak c ja  i  A d m in is tra c ja  (te l. 11.10-76), 
W arszaw a, P la c  K ra s iń sk ic h  N r  5.

R E D A K T O R  p rz y jm u je  in te re sa n tó w  
od godziny  9 do 10, z w y ją tk ie m  n iedzie l i św ią t.

K onto  Z arządu  Z w iązku Z rzeszeń 
w  PK O . N r  595.

CENA PR E N U M E R A T Y : k w a rta ln ie  z p rzesy łk ą  — 1 zl 50 g r. R ocznie — 6 zł. CENA N U M ER U  50 g r, podw ójnego  — 1 zł. 
C złonkow ie Z w iązku Z rzeszeń U rzędn ików  S ądow ych i P ro k u ra to rsk ic h  R . P . o trz y m u ją  „A p el"  bezp ła tn ie .

S tr. — 160 z ł; % s tr . — 80 z ł; % s tr .  — 
40 z ł;  % s tr .  — 20 zł.

OGŁOSZENIA : m ie jsca  zastrzeżone o 25% d ro że j: 
a r ty k u ły  ogłoszeniow e: s t r .  — 250 zł, % s tr .  — 125 zł. O głoszenia p rz y jm u je  A dm in istrac ja .

Naczelny Redaktor: JERZY PRZYŁUSKI Wydawca: Związek Zrzeszeń Urzędn. Sądowych i Prokurat. S . P.



ZAPROSZENIE
Prosim y Koleżanki i K olegów w szystkich  sądów  stołecznych do w zię­

cia udziału w  uroczystościach, które odhędą się w  W arszawie, dnia 22 m a­

ja  1938 r. (n iedziela).

1) W ręczenie przez zrzeszone prawnietwo sprzętu w ojennego armii 
(zbiórka ize sztandarem  punktualnie o godzinie 9 na Placu Unii 
Lubelskiej przed pomnikiem L otnika).

2) Pośw ięcenie sztandaru Związku Zrzeszeń Urzędników Sądowych  
•  i Prokuratorskich R. P. (kościół Garnizonowy —  ul. D ługa 15).

Rodzicami chrzestnym i sztandaru będą: Pani M inistrowa W itol- 
dowa Grabowska i P ierw szy Prezes Sądu N ajw yższego Pan Leon  
Supiński. °

3) U roczysta część Zjazdu D elegatów  (Sąd N ajw yższy, Plac Kra- 
siińsikMi 5, godlz. 12).

4) Otwarcie w łasnego lokalu Związku Zrzeszeń i Stow arzyszenia  
Okręgu A pelacyjnego W arszawskiego (Plac Krasińskich N r 6, 
II piętro, godz. 19).

Jesteśm y przekonani, że urzędnicy sądow i i prokuratorscy stolicy, 

przez najliczniejszy sw ój udział w  powyższych uroczystościach, zadoku­

m entują sw e serdeczne uczucia, dla armii narodowej oraz potrzebę spójni 

organizacyjnej.

Pam iętajm y, że jesteśm y gospodarzam i w sto licy  i n ie je s t  nam obcą 

szczera, staropolska gościnność w  stosunku do tych  w szystk ich  kolegów, 

którzy na uroczystości powyższe zjadą się z całej Polski. Czekamy!

Prezydium  Zarządu Głównego Związku Zrzeszeń
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